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21. stycznia.
Do licznych kwestyj nurtujących, że tak po

wiemy, w łonie carstwa moskiewskiego, przybyły 
od niedawna cztery kwestje narodowościowe: 
finlandzka, niemiecka w nadbałtyckich prowincjach, 
p o l s k a  i r u s k a  Pierwszą z nich należy 
uważać za załatwianą kom pletnie; Finlandezycy 
cieczą się autonomią znpełną. Kwestja nie
miecka jest dla nas obojętną, bo jest to tylko 
jjzasowy zatarg o kaw ałek chleba pomiędzy czy- 
nownikami, potomkami garstki kawalerów m ie
czowych a czynownikami prawosławnymi, i odma
wiamy jej wielkiego znaczenia, nawet na przy
padek wojny Niemców z caratem.

Pozostają więc dwie tylko kwestje : polska 
i ruska. O polskiej wiemy już jak  się zapatrują 
na nią różne stronnictwa rosyjskie; dziś pomó
wimy o fcwesiji ruskiej. Śmiało wyrażamy zda
nie, i ż  j e s t  o n a  d l a  n a s  P o l a k ó w ,  
r ó w n i e ż  w a ż n ą  j a k  w ł a s n a  s p r a w  u 
n a s z a .

Ewestja ruska powstała w caracie za naszej

Eam ięci; przed laty  50-cin nie było jej w cale. 
ntlarewskij i kilkn innych pisarzy, co dla rozryw

ki pisali w narzeczu ludowem, byli najwierniej
szymi poddanymi carów, i ani im przez myśl 
prawie nie przeszła (Jkraina niepodległa i wolna. 
Najlepszym dowodem tego co mówimy, jest 
Gogol. Genialny ten pisarz pisał po rosyjsku, żył 
i umarł dla Rosji i w rosyjskiem też Panteonie 
pogrzebion. Dopiero Szewczenko, syn ludu, do
strzegł, iż ojczyzna w kajdanach, i zatęsknił do 
wolnej Ukrainy. Car Mikołaj zdusił te początki 
po swojemu, ręką żelazną. Zdusił, ale jak  wszy
stko co ma rację bytu, zdusił niekompletnie, bo 
nie mógł inaczej. Iskra wciąż tliła i obecnie po- 
cz jna  pomału przeradzać się w płomień.

Rząd carski dotąd wierny tradycjom suzdal- 
sko-tatarskum, o które Dniewnih Warszawski po
mawia tylko część gazeciarstwa rosyjskiego, nic 
zna innego w podobnych sprawach lekarstwa, 
jak  ucisk i śmierć. Aleksander II. widząc, że 
to, co sądził umarłem. poczyna się ruszać, wydał 
znany ukaz w roku 1876, mocą którego Itusini 
gwałtem powinni byli stać się Moskalami. W lat 
cztery potem, skutkiem wojny tureckiej, a jeszcze 
więcej pod wpływem zamachów dynamitowych, 
zawi&ł w iatr nieco łagodniejszy. Sami Moskale, 
ze wspaniałomyślnością lichwiarza, co zwraca 
obdartemu tysiączną cząstkę dobra poprzednio 
wydartego, poczęli przebąkiwać „o pewnem za- 
duśćuczynieiriu mtraiinym rrj nagan iam  szczepów 
p o szc zeg ó ln y ch S k o rz y  stali z tego Kijowianie 
i na początek, podali prośbę do Czertkowa o 
pozwolenie zaśpiewania kilku piosnek ruskich na 
koncercie dawanym dla ubogich.

^ e  strony rosyjskiej nie przestano dalej po
ruszać kwestję ruską. Znany Kostoinarów napisał 
obszerny artyknł w W cstniki* Europy o przy
wróceniu prawa językowi ruskiemu, a p. Pypin 
dodał do tego słów k ilka pod ty tu łem : „Stosunki 
małorusko-halickie", („M alorusko-galickija otno- 
czem a“), zwracając nwagę na „między-plemienne 
okoliczności, dla których należałoby znieść prze
śladowanie małoruskiej mowy*1. Według p. Pypina 
należy patrzeć na tę kwestją z wszechrosyjskiego 
punktu zapatrywania należy pamiętać o tern, że 
po za granicami Rosji, w Austrji i Węgrzech, 
znajduje się kilknnuijonowa ludność do plemie
nia małoruskiego naiezaca. Ludność ta, jakkol
wiek oddzielona od swoich braci z „Zachodniego
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((Ciąg dab zj)
Młody człowiek, który mimowolnie wysłu

chał całej rozmowy, byłby chętnie pogonił za 
nieznajomym. Głos znał z pewnością, lecz gdy 
pomyślał że ten, o kim myślał, rozmawiał pou
fale z gospodarzem „z pod lisa,** z człowiekiem 
tak  podejrzanej reputacji, rozśmia" się sam 
ze swoicli przypuszczeń. To przecież było czy- 
stem niepodobieństwem ! A jednak — jakże chę
tnie byłby zajrzał w oczy nieznajomemu, by się 
naocznie przekonać. Nie mógł atoli dogodzić w 
tem swemu pragnieniu, gdyż pan Scharfer stał 
ciągle u wyjścia. Śledził on baeznem okiem tak 
nlicę jak  i dziedziniec, póki oddalające sio kroki 
nie przebrzmiały zupełnie. W tedy dopiero za
m knął na klucz kratę żelazną, i powoli zaczął 
wstępować po kamiennych wschodach na górę.

Młody człowiek biegł pędem do końca ulicy. 
Tu stanął ' słuchał. W tej atoli odległej części 
miasta była to już godzina ogolnego spoczynku. 
Cisza głęboka panowała na okół, i mimo natę
żenia wszystkich zmysłów, najlżejszego nawet nie 
usłyszał szelestu. Pogrążony węzadumie, potrząsał 
głową raz po raz, i tak przeszedł k ilka ulic, pó
k i nie znalazł się w części m iasta więcej oży
wionej, w pobliżu rezydencji monarszej. Tu przy
stanął przed v ielką bramą kam ienną w luk go
tycki sklepioną.

Trzy drogi miał przed sobą. Jedna wiodła 
do jego domu, drugą mógł zajść do pierwszej 
lepszej kawiarni, trzecia nakoniee prowadziła do 
pomieszkania dobrego znajomego, młodego hra
biego 1'orbacha, który zwykle przed północą był 
iuż u siebie, i wtedy lubił zgromadzać w swoim 
wytwornym saloniku kółko dobrych przyjaciół 
na wesołą pogawędkę, podsycaną doskonałą ro
syjską herbatą, wyborowemi cygarami, i niewy
czerpani m humorem, oraz serdecznością młodego 
gospodarza.

d e ey do w ał się na tę ostatnią. Na prawo 
zostawił olbrzymi kompleks budowli, należących

kraju**, polityczną granicą, ściśle związaną jest 
jednak z nimi jednością mowy, wspólnością sta
rych tradycyj i podań dziejowych i nakonie wspól
nością nowożytnej literatury.

„Narodowość halicko-ruska — powiada mię 
dze innemi p. Pypin — dotychczas drzemała pod 
niemiecko-polskiein panowaniem i jeśli niedawne 
odrodzenie się jej (1830) miało pewien sukces, 
to stało się to tylko przy pomocy, jak ą  zna
lazła w dawniejszym i obfitszym w siły literackie 
i naukowe naszym ruchu małoruskiin. Imiona 
tych malornskich nczonych i etnografów, co pra
cowali nad dziejami południowej Rusi i stndjo- 
wau życie narodowe Dardzo są cenione przez 
Haliczan i uważane za ich własne powagi (Maksi- 
mowicz, Kostomarow, Kulisz, Czubiński) ; imio
nami literatów mołomskieb chlubią się Halicza- 
nie jak  swemi (Kotlarewskj, Hnłak i Artemowski, 
Kwitka, Lewicki i inne). Szewczenko stał się 
ich ulubionym poetą —  a są wydawnictwa lu
dowe jego utworów. W halickich przeglądach 
piszą n a s i: „Rozporządzenia 1876 roku —  ście
śnienia języka małornskiego w literaturze, zam
knięcie kijowskiego oddziału Towarzystwa geo
graficznego wywarły bardzo przykre wrażenie na 
rosyjskich (sic) Haliczanach. W rzeczy samej 
przy pomienionym stosunku halicko-ruskiego ru
chu narodowego do naszej małoruskiej literatury, 
prześladowanie tej ostatniej było dla pierwszego 
ciężkim ciosem. —  Ścieśnienia te odbiły się 
bezpośrednio na Haliczanach, bo z jednej strony 
ograniczyły one literackie środki walki narodo
wej z niemieckim, polskim i węgierskim naro
dem a z drugiej wzbudzały nieufność do wszech- 
rosyjskich stosunków, gdzie w miejscu pomocy 
szły ku nim uciski i nieprzyjażń. Narodowi nie
przyjaciele ich powinni byli bardzo ucieszyć się 
z rozporządzenia z r. 1876...“ „W naszej lite ra
turze wiele razy, i dawniej i ostatniemi czasy 
mówiuno o naszym moralno - narodowjmi obo
wiązku —  pam iętania o oderwanej dziejami 
odłamie rosyjskiego plemienia, wspierania na- 
szemi sympatjami jego rozwoju i t. d. Ale my 
tylko jednym sposobem możemy ich wspierać — 
za pośrednictwem literatury małoruskiej...“ „U 
nas i częścią i u Haliczan pod berłem austrja- 
ckiem wiele mówią o jedności wszech-rosyjskiej 
i u Haliczan jest nawet cała taka partja, której 
organ S t wo pisze się nawet w rosyjskim bardzo 
złym języku, tu jednakże dość jost mieć po
wierzchowne pojęcie o dzisie szej literaturze ha 
lickiej, ażeby widzieć, że ona jest właśnie z ca
łego cnarakteru swojego południowo-ruską (czy
taj mało-ruską) i że Róg jeszcze wie kiedy na
stąpi jedność wszech rosyjska — a tymczasem 
literatura halicka może rozwijać się d /iś tylko 
o siłach narodowości miejscowej a więc i jedyne 
ogniwo łączące nas z nią jest dziś i może być 
tylko literatura małoruska. Ale czy może być 
łączność rzeczywista, ufność i oddziaływanie wza
jemne, jeśli Jużno-llusy haliccy będą widzieli u 
nas ucisk tej części narodowości rosyjskiej, do 
której oni sami należą?...

nZ wszech rosyjskiego narodowego punktu 
zapatrywania —  gdyby je pojmowało1 jak  należy 
nasze społeizsństwo lub gdyby o niem można 
było swobodnie mćwić — trzeba życzyć wzmo
cnienia ścisłych związków naszej południowo- 
rosyjskiej literatury z tąż południowo-rosyjską li
teraturą w Galicji..."

Sprawa ruska tedy w caracie — juk widzi-

do zamku i wszedł w ową długą ulicę, którą to
czył się wóz terpsychory, na początku naszej 
powieści.

Ponieważ mamy wprowadzić tegoż młodego 
człowieka w towarzystwo wyborowe i arysto
kratyczne, musimy przedstawić go podnig wszel
kich form przyjętych naszym łaskawym czytel
nikom. Był to syn bogatego bankiera, wychowa
ny najstaranniej, uospolu z potomkami najwyż
szych w kraju rodów. Z tąd znajomość jego z 
młodym hrabią Torbach. Młody ten człowiek u- 
miał zyskać sobie ogólny,, szacunek i sympatję, 
gdyż nie tylko był, wszechstronnie wykształco
nym, lecz posiadał prócz tego nader rzadkie dzis 
u młodzieży przymioty: grzeczność, naturalność, 
i te łatwość w1 stosunkach towarzyskich, którą«■ » 7 *■
daje tylko wrodzona dystynkcja i staranne wy
chowamy.

W każdym też domu był mile widzianj* i 
pożądany. Wiemy już że mu było Artur na imię, 
dodamy, że nie z potrzeby łecz z powołania był 
wcale dobrym malarzem. Nazwisko jego rodzin
ne wymienimy nóżniej.

Miody hrabia Torbach był jedynakiem  u je 
nerała tegoż nazwiska a obecnie m inistra woj
ny. Odkąd został pełnoletnim, zamieszkiwał prze
śliczny pawilon, stanowiący jedno skrzydło pała
cu, a urządzony z najwyszukańszym komfortem. 
Przezorny ojciec pamiętając że i on kiedyś był 
miody, kazał wybić w murze opasującym ogród, 
m aleńką furteczkę, która łączyła się tylko z pa
wilonem. Miała u góry rączkę od dzwonka osten
tacyjnie przybitą. Pociągali ją niewtajemniczeni 
i obojętni. Wtedy odzywTał się dzwon w wielkiej 
bramie i odźwierny w całym swym majestacie 
otwierał furtkę z hasłem naprzód w ydanem : 
„przyjąć,1* lub powiedzieć że nie m a pana w do
mu. Bliżsi sercu młodego hrabiego wiedzieli o 
istnienii’ guziczka w mui zagłębionego. Gdy się 
lekko zań pocisnęło, furtka otwierała się tajem ni
czo, bez szelestu i tak samo zam ykała się za 
gościem, popchnięta siłą niewidzialną.

Artur w ten sposób dostał się do ogrodu, w 
którym cała natura cicho r nieruchomie pod śnie
giem, jakby uśpiona na wieki pod śmierci cału
nem. Jedynie dym z komina pawilonu wycho
dzący zaradzał życie wśród grobowej ciszy tego 
zakątka. Artur poszedł ścieżką czysto ze śniegu 
wymiecioną i wszedł równie niepostrzeżony do 
przedsionka pawilonu. 1 tu drzwi otwierały się i

my z ostatnich zdarzeń, podnosi się r ó w n o l e 
g l e  z e  s p r a w ą  p o l s k ą .  Inaczej być nawet 
nic może. Ituś zgniecioną tam została po zgnie
ceniu P o lsk i, i obie tylko razem, postępując rę
ka w rękę, i wzajemnie sobie pomagając, mogą 
odzyskać swe prawa. Dziennikarstwo polskie z 
pewnością wiernie spełni swoje w tej mierze po
słannictwo, i życzyćby należało tylko, aby i dzien
nikarstwo ruskie zamiast popierać jak dotąd, po
litykę caratu i „adinstwo11 z nim, stanęło 
r&z przecież w obronie gnębionych braci nad 
Dnieprem.

Przemysł n* Szląsku.
(S.) B e rlin  15. stycznia. Tylko od Oświe-j 

eima aż do Brzezinki ciągną się jeszcze urodzaj
ne pola, wśród których wznoszą się ładne domy 
gospodarskie, prawie wyłącznie murowane z urzą
dzeniem, noszącem już cechę niemieckiego go
spodarstwa sznurowego. Miłe też wrażenie robi 
początkowa ta  cala okolica., która już o kilka 
kilometrów wgląb przedstawia co raz mniej 
przyjemnych widoków dla oka, to zaś tem. p rzy 
jemniejszych dla kieszeni. , Z daleka jnż sygna
lizują okopcone dymiące kominy i czarne nasypy 
z żnżtu węglowego i żelaznego sw*ą uprawnioną 
egzystencję, a  wszystkie przytykają bezpośrednio 
do torów kolejowych, w skutek czego może bez 
pośrednio naładowanie wagonów nastąpić. Oko
lica cała jest poorana i przekopana, piasczysta 
i nieurodzajna, częściami zarośnięta 30—40 let- 
nemi lasami, padająeemi już tak wcześnie pod 
ciosami barbarzyńskiej siekiery. Pnie a raczej 
pręty ścięte służyć m ają jako filary w kopalniach. 
Długość ich rozmaita dochodzi do czterech me
trów długości a 10 centymetrów średnicy. Gdzie 
zaś głębokość szybu jest większa, tam ustawia 
się. jeden filar na drug:m, przez co żądaną w y
sokość osiągnąć można. W znacznej części jest 
także grunt gliniasty. W obwodzie Opolskim 
przypada bowiem na takowy 30'8 /„, a w wro
cławskim nawet 47'8'’/0 powierzchni.

Stacje gęste po sobis następujące reprezen
tują ładne m iasteczka fabryczne z licznemi doni- 
kami dla robotników i pięknemi w illam i; osta
tnie musiały być wzniesione, p ile z wejrzenia o- 
cemć można, w ostatnich latacn stanowiąc 
tem samem ładne ozdoby tyiast. Jedno ty lko 
cośkolwiek razi, a to fasady w/,yeb miastach które 
z potrzeby są koloru wyłącznie szaro ciemnego 
lub nieotj nkowane, przez co snrawiają wrażenie 
cośkolwiek smętne, potęgujące się jeszcze wido
kiem  żnędzniałycb drzew. Okolica cała bowiem 
skąpana w tumanach d -mu węglowego, które 
ślad swój czarny zostawiają na wszystkich przed
miotach, utrudniając tem samem pożadaną we
getację roślin. Drzewa zezerniałą korą i nagie- 
mi gałęziami naprowadzają raczej na myśl, iż 
przebyły cierpienia, poniesione wskutek pożaru, 
aniżeliby już miały być zmrożone i wcześniej 
niż gdzieindziej przj^spasabiać się do snu zimo
wego.

Bogactwo kraju wybiło niekłamane piętno 
na urządzeniu i wyposażeniu m ia s t; każde bo
wiem miasteczko ma co najmniej k ilka fabryk 
—  a gaz —  właściwość tylko większych miast, 
jest tutaj czemś zupełnie Dowsze hnem tak dale
ce, że stacja Lowen, licząca 2057 mieszk. oświe
tla swoje ulice gazem.

zamykały bez szelestu, póki się me dotarło do 
ciepłego, eleganckiego i jasno oświetlonego przed
pokoju. 1 u czekał przy drzwiach lokaj, a w wy- 
godnein krześle z gazetą w ręku siedział kam er
dyner młodegc hreoiego.

Był to staruszek o srebrnych w łosach, sta- 
lannie uczesanych, którego najdawniejsi przyja
ciele Forbarchów młodszym nie pam iętały ż a r  
townisie utrzymywali, że jak  żółw w skorupę, 
tak on wrósł we frak, białą krawatę i glansuwa- 
ne rękawiczki i że od kołyski miał siwe włosy.

. Zobaczywszy wchodzącego, powstał uprzej
mie na jego przyjęcie.

— A ! pan Artur — przywitał młodzieńca 
przyjaznym uśmiechem. —  To pięknie, że tak 
w cześnie przychodzisz. Miody pan hrabia przed 
pół godziną wrócił z teatru.

Od czasów szkolnych, kiedy- to mimo roz
maitych mentolów jenerał oddal ukochanego 
panicza pod opiekę starego sługi, zacno staru
szek przyzwyczaił sio nazywać po imieniu naj
lepszych przyjaciół swego młodego pana. Mło
dzież nietylko że się nie^ obracała za tę poufa
łość, ale nawet sio nią cieszyła , widząc że sta
ruszek odznacza^ swoją przyjaźnią jedynie tak ie
go, o którym wie z pew nością, jak  to mówią: 
„kto go rodzi i zkąd pochodzi" — albo jeżeii 
młodzieniec osobiście zasługuje na szacunek i 
z jego panem zostaje w ścisłych stosnnkaeb. O 
zupełnie obcych i ludziach w czeinkolwiek mu 
podejrzanych, wyrażał się bardzo ceremonjalnie, 
wszystkie ich tytuły- wyliczając

—  Jest już kto? — spytał >rtur.
—  O są! Pan Edw ard, pan Eugeniusz —  i 

zmieniając ton na bardzo poważny — jaśnie 
wielmożny pan baron Brand.

Po tycb słow ach, z naciskiem powiedzianych, 
uderzył o wieczko małej złotej tabakierki, której 
nigdy prawie z rąk nie wypuszczał. Potem za
żył ostrożnie szczyptę tabak1 potrząsając głową, 
jakby na potwierdzenie słów wyrzeczonych, i 
skiną] na lo k a ja , by podniósł ciężką portjerę, 
dzielącą salon od przedpokoju.

—  Czy pan baron jest tu od dawna ? —  za
pytał Artur.

— Wszedł przed chw ilą— brzmiała odpo
wiedź.

—  Przyjechał, czy przyszedł?
—  Zdaje się, żc - przyszedł. Tak przynaj

mniej lokaje utrzymywali. Prawdopodobnie był

Największą z tych rezydencyj schichienmaj- 
strów kopalń szląskicb, leżących nad koleją że
lazną, jest. Kafłowice, które naw-et doszło do za
szczytu tak rzadkiego przy kolejach pruskich, że 
ma sześciominutow-y przestanek. Zaliczyć ją  
więc można do pierwszych staeyj kolei w-sebo- 
dnio-szlaskicj. na co w każdym ra/.ie zasługuje 
ze względu na swoje sranowisko centralne, tak 
pod względem górniczym, jak  też kolejowym. W 
bliskości położone jest jedno z najznaczniejszych 
miast fabrycznych co do wyrobu żeiaza. Jest 
niem Huta królewska w r. 1866 ziączona z kilku 
miejscowościami w jedną całość i do rzędu miast 
podniesiona, licząca około 20.000 mieszkańców, z 
których 1500 znajduje swoje utrzymanie przy 
ogromnej walcowni żelaza, zasilanej prodnkkem 
sześciu wysokich pieców.— Tak walcownia olbrzy
m ia ,— jakoteż liczne piece były własnością rzą
dową.

Między innemi ozdouami pusiada miasto po- 
mniK wzniesiony ku uczczeniu pamięci hrabiego 
Rederna, założyciela kopalni węglowych na 
Szląsku.

Jakkolwiek przedsiębiorczy ten człowiek 
rozpoczął swoje dzieło w 1781 j skarby te pod
ziemne cieszyć się mogły powszechnem użyciem 
dopiero po wybudowaniu kolei, z których pier
wszą otwarto w Niemczech dopiero z końcem 
1835 r. na przestrzeni Norym bergia- -TUrth, prze
to na zupełnie przeciwnym krańcu państwa. W 
ogóle kopalnie węgla, żelaza i cynku zawdzię
czają swój rozwój nowszym czasom, podczas gdy 
tylko bislorja kopalń srebra — a z niem ołowiu, 
sięga daleko w średnie czasv.

Okolica wyjaśn-ff się dopiero za ' Katowicamy 
gdzie zarośnięta cała lasami brzozowymi, mniej 
sosnowymi, od czasu do czasu odsłania przyjemne 
łąki, po których powierzchni jesienny wiatr szu
miący w gałęziach igra już opadłem zżółkłem 
liściem. Miejscami tylko występują z pc za la 
sów w odległości.kilku milowej pagórki, k.órc wraz 
z wieżami kośeiołów i budynkami nacierającymi 
się już w tej mglistej dali, stanowią piękne, 
świeże tło dla tego krajobrazu. Abliża się już 
stacja Gliwice, w którego bliskości znajdują się 
liczne cegielnie, a w miarę tego znikają z hory
zontu złotodajne piece, uzbrojone w liczne kółka 
i kółeczka, wózki i wozy, bloki, żurawie i ru
sztowania — nieraz olbrzymie. Okolica sta," się 
mniei ożywioną— bo mniej zaludniona, — aż wre- 
szci« z Gliwicam’ traci prai.de zupełnie cnara- 
k ter fabryczny. Podziemny kiiof zamienia się na 
nadziemny rydel — a czerwone czapki górnicze 
ustępują miejsce czarnym kapeluszom. Sam grunt 
jednak nie zyskuje wiele na tej zmianie. Na ca
łej linji aż do Berlina, z wyjątkiem kilka pasów 
czarnoziemia około Kozia (Kosei) i Opola 
i \Vroctav ia jest piasczystj,— a zresztą i czarno- 
ziem nie jest szczery. Z po za płytkich bruzd bo
wiem w ygląda zdradliwie warstwa piasku. Z 
tego względu nadaje się więcej do uprawy la
sów, które w znacznych przestrzeniach— szczegól
nie w Brandenburgskiem się rozciągają. Tam 
bot. leni zajmują b2.4'70, na Sziąsku zas 29'7'7„ 
powierzchni całej prowincji. Obszary uprawne 
zdają się być przeważnie własnością małych w ła
ścicieli z wyjątkiem  obszarów — rozciągających 
się iniędzt Kuzlem a Opolem, reprezentu
jącym i posiadłość w ielką. Pierwsze z wspomnia
nych miast położone w okolicy piasczystej i ba
gnistej, sh n n e  juko forteca z oblężeń w wojnie

u s ta r s z y c h  państwa z wizytą, bo wchodził głó 
wną bramą od pałacu.

Artur zamyśli1 się, a widząc że to nie uszł o 
bacznej uwadze staruszka, dodał wahająco:

— Zdawało mi się żem go s>< )“kał przed 
chw ilą ; omyliłem się widocznie — To powiedzia
wszy, skinął] głową staruszkowi i wszedł do salonu.

Był to ośmiogran z czworgiem drzwi. Pro
wadziły one do sypialni, jadalni, przedpokoju, a 
czwarte do małej oranżerji, w której szklarinej 
ściaine ukryty był wchód łączący bezpośrednio 
pawilon z pałacem. Klucz u(l tego wejścia był 
zawsze w rękach hrabiego Torbaeha, a ten pra
wie nikomu nigdy go nie powierzał. Jak  cały 
apartament, tak i salonik jaśniał elegancją wy
tworną. Obicie lapisowe, 'srebrem  nasypywane, 
lśniło przepysznie; m ebleęz pluszu ponsowego 
były tak miękkie i wygodne, jak  to potrzebuje 
dzisiejsze rozpieszczone pokolenie ; bogaty dywan 
zaścielał posadzkę, i tłumił odgłos kroków zu
pełnie ; ponsowe ciężkie firanki zasłaniały szczel
nie o k n a ; lampy o mlecznych kulach, rozlewały 
światło dostateczne, a me rażące. W całym sa
lonie panował artystyczny nieład, którego jednak 
nie można było nazwać nieporządkiem. Świad
czył on tylko, że miody gospodarz nie lubił sv 
mćtrycznośei i gonił cokolwiek za oryginalności*!.

Na stoliku naprzyklad leżały razem zm ie
szane rękawice rycerskie, uukiet kwiatów, rozma
ite książki i albumy. Wśród klombu r o ś lin  
egzotycznych, sterczał w etknięty długi pałasz ka- 
walerzysty. Przez ramię amorka z marmuru, 
zwieszał się niby szarfa pyszny szal p e rsk i, w 
jakim  celu kupiony —  Bóg to raczy wiedzieć.

Pawilon jednym tylko narożni Ki cm dotykał 
ulicy, więc ani wiatr, ani turkot tu nie dochodził 
i było cicho, spokojnie, cieplutko, jak  w raju 
Młodzi też ludzie, wyciągnąwszy nog; przed pło
nącym kominkiem, używali dolce fur niente, k tó
re nam szczególnie smakuie w miłem towarzystwie, 
na miękkim fotelu, i z dobrem cygarem w ustach.

R o z d z i a ł  d z i e w i ą t y .
Coeur de rose.

W chwili gdy Artur wchodził, rozmowa pra
wie się była urwaia. Ktoś bąknął słówko, drugi 
mu odpowiedział „tak" lub „nie" — osłaniali się 
tylko vTszyscy dymem z cygara. Gospodarz sie
dzący nieopodal kom inka i plecami do tegoż 
obrócony, podał wchodzącemu dłoń po przyja
cielsku, m ów iąc:

siedmioletniej, w którym to czasie Fryderyk 
Wielki ją  założył, nas+ępnie pamiętne z oblężeń 
Francuzów i Bawarczyków, a dzisiaj jest stacją, 
łączącą trzy linie kolejowe, podczas gav prze
mysł jest tu słabo reprezentowany.

Opole, z starym zamkiem, na wyspie wśiód. 
Odry położone, dawniejsza rezydencja książąt 
Opolskich i Raciborskich, stanowi zarazem gra
nicę między ludnością polską a niemiecką. Po 
raz ostatni usłyszeć można liczną gromadę chłop
ców po polsku rozmawiających, którzy korzysta
jąc ze święta—towarzyszyli swym odjeżdżającym 
przyjaciołom aż do pociągu, a potrzebują oni 
wielkiej pociechy, bo pierwszy listoDad powołał 
icń nieodwołalnie pod komendę słynnych z brn- 
taistwa i pychy podoficerów pruskich. Pociąg 
ruszył, a z nim znikaią pola, po których snuły 
się gromady mieszkańców w świątecznych stro
jach, mężczyźni w czarnych surdutach i kapelu
szach, kobiety w kolorowych cbustacn i biały :h 
fartuszkach, naaając jednak zawsze czerwonemu 
kolorowi patrona" nad innymi. Wszyscy dążą ku 
domowi, wskazanemu z daleka krzyżem.

Prowincja nabywa tutaj już charakter ściśle 
memieck,. Cała służba kolejowa jest już wyłą
cznie germańska, podczas gdy aż do Opola spo
czywa takowa w rękacu dobrodusznych, goło- 
wąsych Szlązaków.

Przewaga żywiołu niemieckiego okazuje się 
jnż z wprawy, z jak ą  inteligencja polska włada 
językiem  niemieckim, która osiągła już najwyż
szy stopień wykształcenia, bo przyswoiła sobie 
nawet akcent tam  panujący o przemycanem r. 
Na całej równinie świecą już czapki, i kaftanik 
niemiecki, zdiadzając skrzętne ruchy robotników, 
zajętych odkoDvwaniem usypanych grobli, które 
zdaleka wydają się jakby mogiły, z bliska przed
stawiają się jako doły dła przechowania buraków. 
Buiaki te przeładowane do blisko stojących wa
gonów, wkrótce odejść m ają do pobliskich a 
dosyć licznych cukrowni, rozrzuconych przewa
żnie w obwodzie. I pod tym względem Szlązk 
pomiędzy niemieckiemi prowincjami z&jm je po 
saskiej prowincji drugie miejsce. Rocznie dostai- 
cza bowiem przeciętnie 7 miljonów cetnarów 
ourakow.

Od Brzegi’ począwszy, bliżej Wrocławia, juz 
okolica się znowu ożywia. Wioski liczniejsze, 
pola żyżniejsze, a stodoły murowane z swemi. 
trzem a szeregami szpar przewiewny ?h w ba
cznych, a jćdnym szeregiem szpa- w glównyćn 
ścianach, są większe. Budynki są stawiane z 
kamieni nieregularnych o dziwacznem wejrzeniu, 
bo w znacznej części są ni ety nkowane. Materjał 
budowlany stanowi kam ień wapienny lub gipso
wy, co dowodzi brak pokładów glinowych, a na
tomiast znajdują się większe pokłady wapienne 
i gipsowe, co tez wykopy kolejowe potwierdzają. 
Z tego też powodu widzieć możne w Opolu 
znaczną faorykę gipsu z kilkoma piecami, wła
sność towarzystwa akcyjnego szląskńgo, powyżej 
zaś fabrykę cementu, własność hr. Picklera. Fa
bryki znajdują się tuż obok linji kolejowej, jak  
równie wykopy, z k fo n  eh wydobywają surowy 
m aterjał, rozciągaią się wzdłuż torów.

W dalszym ciągu już blisko Wrocławia i 
pod samym Wrocławiem, pokazują się już fabry
ki cynfolji i bieli ołowianej, obok nich fabryka 
kamieni młynarskich, co wskazuje na dosyć zna
czny rozwój młynarstwa w tej dzielnicy pruskiej.

■ M — — — — ^

— Witaj nam kochany! — przemówił — i 
urządź się. tak, żeby ci byłe najwygodniej. Wiesz 
gdzie są cygara, a  jeżeli byś wroIał fajkę na dłu
gim cybuchu, klaśnij w dłonie trzy razy, starym 
obyczajem tureckim, a wnet ją  będziesz miał w 
ustach.

Malarz podziękował, witając grzecznym u- 
kłonem resztę towarzystwa. Panowie Edward i 
Engenjusz wymienieni wprzód przez kam erdy
nera, siedzieli naprzeciw kom in k a; baron Brand 
stał wsparty prawem ramieniem nicdDale o m ar
mur kom in k a; lewą ręką bawił się szkiełkiem, 
które wisiało na czarnym sznureczku.

Artur zapaliwszy cygaro usiadł w fotelu i 
wpatrzył się bystro w postać o kominek opartą. 
I my interesujemy się tą  postacią, więc razem 
z Arturem przypatrzym y się jej dokładnie.

Baron Brand wyglądał na lat trzydzieści, 
był wzrostu średniego; wysmukły i wcięty u pa
sie, a chociaż nader szczupły, pierś miał wypu
kłą i bardzo szerokie ramiona Mimo że kształ
ty jego były tak  arystokratycznie delikatne, noga 
i ręka, jak  ua mężczyznę, nadzwyczaj małe, to w 
ruchach jego przy gracji wytwornej elegancji, 
była pewna gibkość, zdradzająca o nok wątłej na 
pozór budowy, wielką siłę musz.kularną. Istotnie 
pysznił się swoją siłą i chętnie nią sio popisy
wał. Kształt głowy byl raczej podłużny niż o- 
krągły, cera twarzy dziwnie biała i św ieża; oczy 
duzc, siwe, polne ognia i w yrazu: włos
był trochę rudy, jak  Francuzi mówią ; hlond im- 
pertinen t; nosił go też krótko, co wspólnie z (ra 
sami do góry podkręconemi, nadawało jego fizjo- 
nomji wyraz śmiały i piawie zuchwały.

Z pozostałych dwóch panów, Eugenjusz byl 
starszy — mógł liczyć lat czterdzieści — trochę 
podsadkowaty i krepy mężczyzna, z czarną jak 
noc czupryną i równie czarnym olbrzymim wą- 
sem, bvl w randze m ajora i nosił mundur adjn- 
tanta królewskiego Drugi Edward, był to mio
dy ass^sor, wyglądający z tęsknotą tytułu radcy, 
i w nadziei tej przyszłej wielkości już dziś pełen 
flegmv i powagi.

Hrabia Forbach nareszcie, także adjutant 
królewski, miał najwdęeej lat dwadzieścia i ośm. 
Byl to piękny, wesoły oficer, serca najlepszego, 
lecz przytem trochę letkiewiez. r-z^zetólnie, gdy 
zdjął mundur i pałasz odpi sał. 1 *ł golów do 
różnych aw anturek bardzo śmiał w a 'e nic ko
niecznie zgodnych z rozsądkiem. d. n.)
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lab iv k i iua*fvu i ua-Nadto znajdują sit; liczne 
rzędzi rolniczych.

Z tą  stacją ginie zarazem ostatni towarzy
szący siad polszczyzny, ucieleśniony w osobie 
żyda tarnowskiego : w długim kabacie i św. ta 
blicami przywódcy dorodnego Izraela-Mojżesza. 
Po raz ostatni zamieniają się pozdrowienia po
żegnalne po polsku, z jego strony jednak pokry- 
jomu, jak  gdyby tern chciał ukryć swoje pocho
dzenie. Mimo to jednak sympatyczniej niż gdzie
indziej spogląda oko za szukającym szczęścia w 
Wrocławiu, lecz (lłrgo nie wolno puścić wodzy 
czułostkom. Nieubłagany pedantyzm zarządów 
kolejowych w Prusieeh, które zaprowadziły u 
siebie nietylko lokomotywy i posługaczy z nume
rem —  ale nawet także konduktorów numerowa
nych, wymaga w tym względzie jak  największej 
przezorności tak  ze strony służby jak  też publi
czności. Pod hasłem „czas to pieniądz“ zastoso- 
wanem z zadziwiającą wprawą, pędzą koleje 
pruskie z niezwykłą u l.as szybkością^. Zwyczaj 
nc pociągi bowiem zwane tu pospiesznymi, robią 
przeciętnie 50 kim. na godzinę, mięsżane do 35 
kim., a pospieszne — zwane kurjerami robią 
70 kim.

Nie szczędzą przeto ani węgla ani ludzi, 
ztąd jazda i usługa może odbyć sic bardzo 
szybko. Chodzenie po stopniach podczas jazdy, 
jest konduktorom surowo w zbroni.ne, jak  ró
wnież za samowładne otwieranie drzwiczek wa
gonu, podróżny podlega karze.

Uwzględniają tylko bardz^ krótkie prze
stanki. Pierwszyr wzgląd jest dla podróżującego 
bardzo miłą niespodzianką, drugi zaś o tyle 
tylko, o ile mniejsze stacje nie czynią jażdy 
nudną, podczas gdy ha większych stacjach dłuż
sze przestanki bvfyby dla wy tchnienia poniekąd 
pożądane zwłaszcza dla. podróżujący eh na dłuż
szych przestrzeniach. Tutejsi m ieszkańcy jednak 
są wcale zadowoleni z tych rozporządzeń rządów 
kolejowych, jak w ogolę czują sic bardzo sztzę- 
śliw chociażby poJ obuchem każdej instytucji, 
k tóra się rządem zowie. Rząd monarchiczno- 
woiskowy i Niemiec —  to dwa nierozerwalne 
pojęcia — istni bracia siamscy.

Ścisj" rachunek z czasem stal się urugą 
niemal naturą. To też począwszy od Wrocławia 
aż do. Berlina, tj. przez godzin całych siedm, 
to*czy się dysputa tak zażarto, że się zdaje, iż 
Niemcy uowego cesarza wybierają. Ty le Usłyszeć 
można o Łozmaityćjj zu -’ i2abschlagacb, tyle o 
minutach spóźnienia hin, spóźnienia her, Strecke 
Hamburg - Altona B erlin , Berlin - Altona - Ham
burg , Koln - Berlin - Konigsberg Petersburg, Kó- 
nigsberg-Berliu i wiele, wiele innych tak, że 
oniemal zawezwać trzeba do pomocy całego za
sobu Miedzy matematycznej, by módz ułożyć lo
gicznie te liczne pennutacje i kombinacje, utwo
rzone z nazw głównych stacyj, a w końcu nawet 
mimo stanowczego zapewnienia ze strony urzę
dnika oniemal opanuje zmysły złudzenie opty- 
ezno-akustyczne, pod którego wpływem prawie 
ąię zdaje, że pociąg przecież nie jedzie do B er
lina. Aż wreszcie zabawna scena wybawić może 
z kłopotu. Na jednej ze stacji wsiada z wielkim 
impetem zdyszany pasażer, którego posądzićby 
można, że w ostatniej chwili musiał odbyć roz
paczliwe wyścigi z pociągiem dla uratowania 
swej k art\ przed ciężkim losem — nrzed unie
ważnieniem. Wo wolleń Sie hiŁ?” pyta kon
duktor z numerowaną amtsminą, na co pasażer 
rozjuszony • „fta, no jo, wo denn anders, wenu 
not ńach W ien!!— Ach! jej um Jottes Wyllen, wo 
jedeliken Sie deuu hin ? nach Wien ? Wir fahren 
a nach Berlin.- Podróżny, jakby oblany zimną 

wodą zabiera tłumoczek, drzwi zatrzasły, pociąg 
ruszył a  podróżni w śmiech. Często jeszcze wraca 
temat rozmowy do tego zajścia, aż wreszcie 
okrzyk konduktorski „Berlin44 rozprasza liczny ch 
towarzyszy podróży na wszvstkie strony, nie za
cierając jeauak silnych u rażeń, utwierdzających 
tern mocniej życzenie, aby i Galicja w bliskiej 
przyszłości dopiąć mogła pod względem ekono
micznym tak szczęśliwego stanowiska, jak ie  zaj
muje jej uciśniona, prześladowana siostra.

Oskar Stwicrtnla.

niósł pożądanego rezultatu , gdyż nawet dwatygodniami 
zalecane do grania utwory wątpliwie zostały 
przez publiczność i prasę przyjęte. Za to kon
kurs historyczny wywołał kilka tak  ważnych roz
praw, że komisja, wyznaczona dó ich ocenieni; , 
eheąc odpowiedzieć swemu zadaniu, nie mogła 
dotąd swych prac wykończyć. —  Do wydawni
ctwa dziel poważnej a naukowej treści kodeksu 
Wielkopolskiego i Liber Bcneficiorum  Łaskiego— 
przyłożyła się także kasa Towarzystwa. W koń
cu wyliczył p. prezes nazwiska przyjętych w roku 
zeszłym członków, oraz liczbę zmarłych, których 
pamięci oddali zgromadzeni hołd przez powstanie.
Następnie odczytali sprawozdanie Sekret irze po
szczególnych wydziałów, a w zastępstwie- konser
watora zdał sprawę z przyrostu zbiorów i uli z tłu 
Towarzystwa w kongresie archeologicznym w Ber
linie. Itr. \Y. Łngestróm.

Obszerniejszą dyskusję wywołała sprawa 
przebudowania gim uhu frontowego, gdzie prze
niesioną ma być galerja obrazów. Sprawę tę od
dano ostatecznie osobnej komisji do zbadania.

Członek dr. M r o z i b s k i poruszy! następnie 
sprawę dotyczącą udzielenia Towarzystwu praw 
korporacyjnych, jakich Towarzystwo to dotych
czas nie posiada (naturalnie z powoda, że jest 
towarzystwem polskiem; przyp. kor.) Dr. Mroziń- 
ski interpelował zarząd z tego powodu, bo To
warzystwo zostało na drodze urzędowej zawezwa-

K o r e s p o n d e n c j e .
P o m rań  19. słycznia.

(D ziesięć  lat tem u. — W niosek W indhor.-ta. — P o sie 
dzenie  Towarzystwa p r z y j a c i e l  nauk. — Fundusz K rasze
w skiego. — Liczba nauczycieli poL kich a niem ieckich .—

K aro l M iarka. — Dr. R zepecki).
(L. 7.) Wczoraj wystąpiły nasze niemieckie 

gazety z szumnemi artykułami w stępnCm rz po
wodu dziesiątej roezuiey ogłoszenia cesarstwa 
niemieckiego w dzisiejszym ustroju pod egidą 
Prus. Nie m ają się Niemcy rzeczywiście mezem

Soehwalić —  bo wszędzie, gdsie spojrzysz, bie- 
a, walka kuiturna, którą chciano katolików — a 

w szczególności ars Polaków, zniszczyć — nie

S>rzynie8ia' pożądanych owoców, owszem wpłynę- 
a bardzo niekorzystnie na zdemoralizowanie lu

du — szkolnictwo, które dawnie,' bardzo wysoko 
stało dzia upadło. Nan* specjalnie przyniosło owo 
lOlecie 1) wykluczenie języ k a  polskiego jaao  
wykładowego ze szkół; 2) przekoszlawienie na
zwisk polikich; 3) zakazy używania języka pol
skiego na zebraniach publicznych; 4) wypędze
nie prymasa, księży, oraz wysokie na nieb na
łożone k ary ; 5 wydalenie duchowieństwa ze 
szkół etc. Czy drugie dziesięciolecie będzie lep
sze ? Zawsze się tego spodziewamy — ale też 
zawsze ono nas zawodzi. A inauguruje się ten 
nowy dziesiątek _ nie pomy ślnie, bo wedle wszelkie
go prawdopodobieństwa wniosek posła Windthor- 
Bta o zezwolenie k«żdemu księdzu sprawowa
nia wszędzie czynności dnchownych, odrzucony zo
stanie. Zakulisowy . redaktor Nordd. Allg. Ztg. 
już w tej mierze się dziś odezwał, orzekając, ze 
g d y b y  wniosek ten przeszedł, toby zniesione 
zostały fundamentalne zasady ustawodawstwa 
majowego, czego, zdaniem ks. B ism arka, życzyć 
.sobie konserwatj śei n ic  powinni, czyli iunemi 
słowy ks. Bismark nakazuje konserwatystom, aby 
wniosku p. W indthorsta nie popierali.

Przedwczoraj odbyło się zebranie wydziału 
historycznego Tow. Przyj. Nauk, na którem  czy
tał p. mecenas Jażdżewski dalszy ciąg rozprawy 
swej o kongresie archeologicznym w Berlinie, w 
której zbijał twierdzenie p- F  r  i e d c 1 a  jakoby 
przed VI. wiekiem polskie ziemie słowiańskie 
pomiędzy E lbą a Odrą zamieszkiwał szczep nie* 
miechi Semnonów.

Wczoraj zaś odbyh się walne zcbr&nie te- J P * r * t * w a  -9. styjznia.Nie minie prawie mie 
goś Towarzystwa. Z przemówienia prezesa Stani- siąca, iśeb y  przed sądem wojennym me stanął jaki 
sław i Ko/miana dowiedzieliśmy się, że zatżąd oficer wojsk stojących w -Kongresówce, obwiń.o- 
główny stara się o wykończenie gmachu Tpwa- ny to o kradzież grosza publicznego, to u wielo- 
rzystwa odkładając wszelkie wydawnictwa na żeństwo, to ''.nów u zamordowanie liib o zamiar

późniejszy, Konkur- dramatyczny nie pi>.y- zamordowania kolegi, Zaledwie -przed, dwoma

ne, aby wzięło ud/ial w owym kon gresie , że 
więc rzad uznał tern samem Towarzystwo te ja 
ko prawna korporację. Z powodu nicwbeahości 
p. mecenasa Jażdżewskiego, sprawa ta wy.piśmo
ną nie została.

Z końcem zimy w r. z. zaprzestały wpływać 
już do kasy datki na nasz teatr. Z nastaniem 
karnawału może f u n d u s z  K r a s z e w s k i e g o  
(takie bowiem nadano miano fundacji, mającej 
słnżyć na podniesienie teatru naszego) na nowo 
się wzmoże. W przyszłą sobotę bowiem urządza 
tutejsze K o ł o  t o w a r z y s k i e  na sali Bazaro
wej wieczorek, z którego dochód przypaść ma 
owemu funduszowi.

W r, 1880 obsadzono nowemi siłami w W. 
Ks. Poznańskiem 222 posad nauczycielskich i to 
katolickich 118, a  ewaugielickjch i żydowskich 
104, a  więc druga liczba o mało co jest mniej
szą od pierwszej. Tymczasem szkol katolickich 
— względnie polsk jfh, jest u nas o wiele w ięcej; 
stosunek więc liczb owych nic powinien być 
tak  anormalny. Ależ tutaj do czynienia mamy z 
Prusakami i ich german;zatorskiemi zapędy Iluż 
to nauczycieli ewangieliekieh (Niemców) przyjęto 
do szkól sym ultauuych!

Dalby Bóg. aby się sprawdziła wiadomość, 
jak ą  dzisiaj Ondownik podaje. Według pisma 
tego ma być p. Karol M i a r k a wypuszczonym 
na wolność. Katolik zawsze twierdzi, że kalumnie 
rzucone na jego redaktora, nie mają najmniej 
azej podstawy, że niewinnie Miarkę aresztowano, 
Wiadomość więc Orgdown ku zdaje bię mieć praw
dziwą podstawTę.

Dr. Rzepecki, profesor tutejszej szkole re 
alnej, miał od kilku lat proces dyscyplinarny, z 
powodu redagowania Gońca, W ^rty, dawniej 
Oświaty, chociaż jako odpowiedzialny redaktor 
pism tych nie figuruje. 8prawa jego toczyła się 
osiateczuie w najwyższej instancji, która wyrok 
poprzednich, oddalających dr. R: ze służby, za
twierdziła. Tak więc będąc Polakiem, a przy tern 
urzędnikiem, nie wolno ci się z otwartem sło
wem odezwać.

ukończył się. proces majora Antona 
Kwieeinskawo, obwinionego c dwużer.stwo, siał- 
szowanic metryk śmierci żony swej i syna, któ
rych się wyparł i pogrążył w nędzy (skazany na 
pozbawienie rangi i osiedlenie w zachodniej 
Syberji), a już L n ie im ik  zapowiada nowy skan
daliczny proces, a mianowicie stanie wkrótce

A u strja  i W ęgry.
W ied eń  19. stycznia. Równocześnie z no

minacją ji. H a n k i e  w i e ż a ,  który jak  dzienniki 
wiedeńskie donoszą, ma dopiero za kilka tygo
dni objąć urzędowauie i referat podatkowy, radcą 
M a y e r ,  ten sam, który jest obecnie referentem 
podatku gruntowego, otrzymał systemizowaną 
posadę radcy m inisterialnego, a z nim razem 
radca NIebauer, komisarz rządowy na giełdzie 
wiedeńskie j. Radca sekcyjny H u b e r zaś, drnh 
słynnego Cheiteka został przeniesiony do finan
sowej dyrekcji w Insprueku. Dzienniki centra
listyczne rzucają się z tego powodu na p. Du
najewskiego z całą zawziętością rasową.

Dzienniki czeskie ubolewają nad tern. że hr. 
Taąffe nie wyrobił więcej nominacyj na człon
ków Izby panów. Pominięto bowiem Tomka, bi
skupa J irs ik a  i Kiaudy ego.

D. 19. bin. rozpoczęły na nowo swe prace 
różne komisje parlamentarne. Komisja budżetowa, 
zalał wiła rubryki „najwyższej Izby obrachunko
wej" i „drukarni rządow ej.11 Panu Dunajewskie
mu zrobiono p m  tem wyrzut, że zamku ,ęcie ra 
chunków za n k  ,.877 dopiero teraz zosiało przed
łożone. D unajew ski.nic nie odpowiedział.

Ściślejszy komitet podatkowy (złożony z pp 
Beera, Adamka i Dzieduszyckiego ukończył już 
projekt podatku budynkowego. Komisja t o 1 e- 
j o w a  wzięła pod obrady projekt kolei trans
wersalnej galicyjskiej.

P. H a u s n e r  ukończy! wycEerpnjący swój 
referat o* pocztowych kasach oszczędności. Pro
jek t przedłożony wczoraj Izbie o atakowaniu 
aktów prawnych krydatarjuszów, dotyczy ważnych 
zmian w ustawie konkursowej, i ma na celu u- 
krócić czyny krydatańuszów, dokonywane na szko
dę wierzycieli.

Hr. Taatfemu przedstawiła się dzisiaj depu- 
taeja włościan z Grazu, remonstrując przeciw
ko podwyżce podatku gruntowego. Przemawiało 
po kolei kilku włościan, nadmieniając z naci
skiem, że dzisiaj są wyssani do szczętu i nie 
mogą sprostać ciężarom. W lakiem  samem poio- 
żeniu jost w ieśniak galicyjski. Minister pocieszył 
Styryjczyków, jak  mógł, ale pójdą oni jeszcze 
do cesarza.

Dnia 19. hm. skonfiskowane zostały w Wic- 
N . fr. Presse i IV. A lty. /Lig, za artykuły

Izby panów Rady

przed kratkam i porucznik Zenczenko za usiłowa
nie zamordowania kapitana Stojanowa. Z góry 
można przepowiedzieć, że Zenczenko zostanie u- 
niewinnionym, bo strzelił kilkakrotnie do kapi 
tana i poranił go doskonale zastawszy w pokoju 
małżonki.

W Makowie, t; mtejszy sędzia śledczy, z 
powodu niby to nagłości sprawy, a którą w rze
czywistości przez całe dwa lata  już ciągnie, 
wezwał do siebie jako świadków w sam dzień 
Bożego Narodzenia wszystkich co do jeauego 
włościan wsi Zekli. Cóż się dzieje z okólnikiem 
m inistra sprawiedliwości, nakazujacrm  szanowanie 
świąt katolickich w Kongresówce?

Do Golosu piszą z Symferopola Tauryckiej 
guberuii, że przybyło tam . dwóch chłopów Rusi
nów, z danem sobie pełnomocnictwem od wło
ścian powiatów Łraclawskiego i Berdyezewskie 
go na staranie się u miejscowych władz admini
stracyjnych, ażeby włościanom kilkunastu wsi 
wspomnianych powiatów nadano grunta w Kry
mie, do któi ego zamierzają się przenieść.

Obywatele powiatu Rówieńskiego w guberni 
Wołyńskiej założyli lasowe stowarzyszenie akcyj 
n e ; eelcm stowaizyszeuia jesł racjonalna eks
ploatacja lasów ._________

dniu
o nominacji nowych członków 
państwa.

Sejm chorwacki wybrał depatację regoiko- 
larną z 12 członków, którymi s ą : hr. Drasko- 
wicz, Lr. Erdódi, biskupi Pawlesicz i Ziwkowicz; 
posłowie: H rvat, Kresticz, Kuscwicz, Mihalo-
wicz, Miskatowicz, Mrazowiez, Suboticz, \  oucziua. 
Deputacja już wczoraj udała się do Pesztu, aż 
do jej powrotu zawieszono posiedzenia sejmu.

z i e m i e  p o l s k i e .

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b u rg ' 18, stycznia. Gołos opowiada 

zajmująca historję dygnitarską na temat „reka 
rękę m yje.11 Ks. Meszczerski, b. wydawca i 're 
daktor Grażdanina (obywatela), napisał był po 
wojnie tureckiej dla młodzieży „Opowiadania 
obozowe,“ ale jakoś patrjotyczno-prawosławue to 
dziełko nie ndaio odbytu Cóż robi tedy książę? 
Oto udaje się do swego przyjaciela br. Tołstoja, 
będącego podówczas ministrem oświaty i ten wy 
daje kategoryczny rozkaz do dyrekcji szkól lu
dowych wszystkich 60 gubernij, ażeby każda z 
dyrekcyj nr y ła od księcia 300 egzemplarzy po 
3 ruble egzemplarz. Napróżuo dyrekcje szkół 
ludowych, jak naprzykład Wołodzka, wymawiały 
się brakiem pieniędzy, ni dostatecznych nawet 
na zakupienie potrzebnej ilości elementarzów i 
innych podręczników; rozkazu wydanego uie co
fał nigdy hrabia, i dyrekcje ostatni grosz mu
siały pośw.ęcić ua nabycie „Opowiadań,11 tj. na 
wsparcie autora „ubogiego wprawdzie, ałe za to 
szlachetnego rodu.11 Doliczywszy powiada w 
końcu Gołos, do owych 6 0 x 9 0 0  =  54.000 rubli, 
egzemplarze zakupione (również według rozkazu 
hr. Tołstoja) przez wszystkie gimnazja i szkoły 
realne, a nalej nabyte przez ubogich oficerów 
armji, także na rozkaz władz swoich odnośnych, 
wypada, że ks. Meszczerski dostał co najmniej 
100.000 rubli, jako premię za wynalezienie do
wcipnego sposobu pozbycia się całego nakładu, 
któryby inaczej nie rozszedł się i w dziesiątej czę
ści nawet.

Do Golasu piszą z Jak u tsk a : „Donoszę
wam o wypadku tak potwora; m, że z trudnością 
zapewne uwierzycie mi, ale upewniam, że jest 
najzupełniej prawdziwym i powszechnie u nas 
wiadomym, przyczyna ludzie poważni i dobrze 
poinformowani nadają mu zuaezeuie polityczne, 
poaejrzywaiąc w ńim knowania jakiejś tajemnej 
kliki rewolucyjnej. Oto niewiadomi złoczyńcy 
skradli tu z rządowych magazynów pięćdziesiąt 
iilk a  pudów prochu i sto z górą pudów ołowiu. 
Jeżeli uwzględnimy, że magazynów z prochem i 
ołowiem strzegą tu w dzień i w nocy straże 
wojskowe, że dla uwiezienia tak znacznej ilośei 
prochu i ołowiu potrzeba użyć k ilka przynajmniej 
podwód, i nareszcie, że wywieść taką partję oło
wiu i prochu bez wiedzy strzegącej magazynów 
straży wojskowej, jest zupełuem niepodobień
stwem, to łatwo zrozumieć, że działa tu jakaś 
siła zuchwała, która potrafiła wmągnąc do swych 
tajemniczych planów miejscowy garnizon. Nic- 
daremnie mamy tu w uaszem mieście bardzo 
liczny koutyLgeus, rewolucjonistów, wysłanyek tu 
z Petersburga, Moskwy, Kijowa i innych miejsc. 
Śledztwo w tej sprawie jest w toku i odbywa się 
bardzo energicznie, ale wyniki jego okryte są 
dotychczas tajem nicą,14

K  11 U  N  i  l i  A .
Lwów Sil. stycznia,

t
Dr, Andrzej fy d z < m k i,

poseł miasta Krakowa do Rady państwa, poseł 
sejmowy z mniejszych posiadłości powiatu gorli*
ckiego adwokat krajowy, radny m iasta K ratow a 

członek: wydziału krakowskiej kasy oszczędno
ści, zmarł wczoraj we Wiedniu w skutek apo
pleksji w 49 roku życia. Wiadomość ta smutna 
przyjętą będzie niewątpliwie ze szczerym żalem 
przez kraj cały, dla którego dobra zmarły p ra 
cował przez cale swoje życie. Od początku ery 
konstytucyjnej w państwie austrjaekiem bral on 
udział w pracach parlamentarnych jako poseł 
sejmowy i członek Izby poselskiej, i jak 
kołwiek trzymał się zawsze z dala od 
walk politycznych, to przecież zawsze obja
wia! zasady postępowe i należał do tych 
pracowników, którzy podniesienie ekonomiczne 
kraju uważali jako’ najważniejszy cel reprezen
tantów Galicji. Z działalności poselskiej zmarłego 
podnieść musimy, że był sprawozdawcą i refe
rentem projektu do galiejskiej ustawy przeciw 
lichwie i z tego powodu powierzono mu w Izbie 
poselskiej referat projektu do państwowej u owy 
w tym samym przedmiocie.

W Sejmie podnosił Iłydzowski także sprawę 
powiększenia posłów z kurji miejskiej. Wczoraj 
rozeszła się w Wiedniu pogłoska, jakoby śmierć 
Rydzowskiego nastąpiła w skutek otrucia, lecz 
otrzymujemy w tej chwili telegram, że pogłoska, 
jest bezpodstawną. Zmarły poseł był bezdzietnym, 
ma wszakże liczną rodzinę w Krakowie. Odda 
jąc cześć pamięć: zacnego obywatela, nie w ątpi
my, żo towarzyszyć mu będzie do grobu żal i 
szczere współczucie całego kraju.

miała wczoraj baidzo'lu d *  m ia s t« L o w *
itm kie posiedzenie i uchwaliła uez dyskusji; i) Zmie
nić lokację kapitału fundacji posagowej im. Gizeji, 
z powodu wylosowania należnego do uiej obligu; 2)

.Tanowi Dymetrowi i Janowi Góreckiemu nadać oby
watelstwo: 8) w szkole u św Anny otworzyć 5 kla
sę ; 4) Mendluwi Penziasowi, właścicielowi browaru 
na Giódeckiem rozłożyć na 6 kwartalnych rat spła
tę należytości propinacyjnej' 1500 gid ; 5) przyjąć 
do wiadomości fundację śp. Seweryna Fiutowsklego 
na cele dobroczynne; 6) wydzierżawić folwark w 
Biłohorszczy. Kilka, rekursów w sprawach budowni 
czycli załatwiono odmownie. Dwa pozostały nieroz
strzygnięte dl aj nieobecności referentów. Posiedzenie 
zaczęte o godz. 7, skończyło sięio 8.

D r A n to n i-E u g e n ju **. G rnbia» icL  de K c - 
r e s ^ .lu r , znany w szerszych kolach Lwowianin, 
mianowani' został w tych dniach komeypistą mini
sterstwa domu cesarskiego i spraw zewnętrznych w 
Wiedniu.

Z  T o w a rx y t tv r a  le k a rn k i tg o .  Dnia 14. 
hm. odbyło się doroczne administracyjne posiedzenie 
oddziału lwow. Towarz. lekarskiego galic. Przewo
dniczący dr Longcliamps senior otwierając posiedze
nie, przemówił na cześć zmarłych członków Towarz. 
dr. Bajzera i dr. Karcza , następnie sekretarze na
ukowy, administracyjny i skarbnik odczytali sprawo
zdania z czynności całorocznych i stann kasy, pcczt-m 
przystąpiono do wyboru wydziału na r 1881, Wy
brani zostali: przewodniczącym prof. dr Czyżewicz, 
jego zastępcą dr Szeparowicz , sekretarzem admini
stracyjnym dr Pawlikowski, nankowym dr Jana, 
członkami biura dr Lech i dr Gostyński, gospoda
rzem magister cliirur. Madejski, delegatami na wal
ne zgromadzenie dr Jasiński, dr Lech i weterynai z 
Littich, zastępcainijychże dr Lopacki i dr Gostyńskij

T o i r i n y i t w o  p o l i te c h n ic iu e  Zgroma
dzenie tygodniowe odbędzie się w sobotę dnia 22. 
bm. o godzinie fi wieczorem w sali rysunkowej mu
zeum przemysłowego w ratnszu. Na porządku dzien
nymi : Sprawozdanie komitetu przedwyborczego.

H a b d a n k . Wicn. A lg  Ztg. z powodu świe
żej nominacji profesora Habdank-Hankiewicz, opo
wiada a propos jego przydomku, następującą, a zna
ną wreszcie z Paprockiego i Niesieckiego legiendę 
lierbow-ą : „W odległych wiekach jeden z cesarzy 
niemieckich, pragnąc olśnić polskiego p-isla boga
ctwem swoich zasobów i dowieść mu, że niemi po
bije wojska BoleJawa Krzywoustego, zaprowadził 
go do skarbca, w  którym nagromadzone były nie
zliczone klejnoty i wory ze zlotem. Dumny magnat 
polski — zdjął wtedy z palca bogaty pierścień a 
rzucając go do nagromadzonych skarbów7, rzek ł; 
idź złoto do złota, my Polacy więcej cenimy żelazo 
aniżeli złoto! Zdziwiony cesarz odrzekł wtedy F a b ’ 
D a n k  i przydomek ten przyjął do swego nazwiska 
ów dzielny poseł polski Używają go dotąd rodziny 
Skarbków, Malczewskich i .w. i ale o rodzinie H;id- 
dank Hankiewiczów, żaden herbarz polski nie wspo- 
mioa “ Tyle z powołanej na wstępie gazety. Zło
śliwi utrzymają, że p. Haukiewicz, od chwili gdy 
został powołany na zaofiaiowaną mu wysoką posadę 
ma przecie prawo do używauia tego przydomku. 
Gdy bowiem wieść o jego nominacji, doszła do uszu 
starszych i zasłużonych urzędników —  przyjęli ją 
w7ymowTnym okrzykiem H a b ’ D a n k !

D tw o n  k a te d r a ln y  OJ jednego z naszych 
korespondentów otrzymujemy w sprawie pęknię
cia dzwonu następujący środek zaradczy: Wy
czytawszy w Kronice JJńzn. Polsk. , jakoby w kate
drze Iwmwskiej jeden z największych dzwonów uległ 
pęknięciu. sądzę, że możnaby mu przywrócić ton 
naturalny kosztem zaledwc 3 zł. bez potrzeby prze
lewania takowego; w7 tym celu należy wywiercić 
dziurkę na 1 centymetr średnicy na samym krańcn 
pęknięcia, a od kresy aż do tej dziurki trzeba prze
rżnąć szparę na 2 m m szeroką. Po takiej operacji 
dzwon otrzyma napowrót czysty i pełny to n , jeżeli 
ma się rozumieć, nie jest pękniętym aż do zagłów
ka, bo wtedy podany przezemuie środek okazałby7 się 
bezskutecznym.

S ty p e n d ia  z fundacji ś. p .  Menaida Konie- 
ckiego, przeznaczone dla młodzieży pochodzenia pol
skiego w7 uniwersytecie Jagiellońskim, nadai senat 
akademicki tegoż uuiweisytetu uchwałą, z dnia 1], 
grudnia 188o następującym uczniom, a to stypeiulja 
po 200 złe. rjczuie: Andrzejowi Woiśle, Józefowi 
Grzybczykowi, Edmundowi Udzieli z 4 roku praw, 
Antoniemu Piotrowskiemu z 3 roLu piaw Józefowi 
Patryuowi z 5 rokn medycyny. Romanowi Gutwió- 
skiemu i Andrzejowi Stolarzowi z 3 roku filozofii, 
zaś stypendje. w rocznej kwocie po lóO zł. Janowi 
Cieszyńskiemu i Antoniemu Malkiewiczowi z 3 roku 
prav7, Stanisławowi Tomikowi z 1 roku praw, "Wła
dysławowi Białkowskiemu z 5 roku medycyny i Jó 
zefowi Petersowi z 3 roku medycyny.

P e r m  w i i , .przybysze z dalekiego Wschodu, 
objeżdżający w tej chwili Galicję z rozmaitemi towa
rami, jako to z dy wana.ni perskiem,1 i tureckiemi, z 
bogatemi szalami, starą bronią wschoduią, olejkami 
różanymi z Kazanłyktf itp j, rozbili swoje namioty 
we Lwowie i rozłożyli się z towarami w bocznym 
pokoju księgarni K. Łukaszewicza przy ulicy Hali 
ckiej, gdzie amatorowie wyrobów wschodnich, odzna
czających się, jak wiadomo, niesłychaną delikatno
ścią, jftk szale, i doborem żywyoh barw, jak dywa
ny, oglądać je mogą.

P a n  W ł td  E&ajdęraki prosi nas o sprosto
wanie , że w sprawozdaniu t  posiedzenia komitetu 
'•altowego w Tarnowie, nadano mu charakter ajenta 
Unionbanku, gdy tymczasem jest on naczelnikiem 
wydziału tegoż banku.

K o n s e rw a to r  »m W ulicy -Karmelickiej na 
murze klasztorn Karmelitów znajduje się z dawnych 
czasów herb, który dla ochrony od zniszczenia ok,7yty 
był daszkiem blaszanym, Od dłuższego czasu daszek 
ten zepsuty, i oddany na wolę wiatrów kołysząc się 
w tę i w ową stronę odrapuje i niszczy herb ten 
s tarożytny.

U t w o r y  E l ,  M o llk ie g o  Nakładem księgar
ni Seyfartha i Czaykowskiegc wyszły w tycli dniach 
dwie polki p. t. „Na lodzie" i „Kto prędzej" skom
ponowane przez p. Es. Mol...skiego i zalecające się 
życiem i werwą. Oryginalne w nich przejścia i 
zwroty zdradzają kompozytora, który nawet przecl- 
Wniaów sztuki choreograficznej rozruszać i do weso
łości pobudzić putrafi.

Ł*o«tępo«ry h o d o w c a  zwierząt domowych, 
miesięcznik poświęcony sprawom gospodarczym i rol
niczym , '  wychodzi już od 4 lat w Brodach Obok 
Rolnika44 jest to więc drugie czasopismo fachowe, 

wychodzące w Galicji.
P rzegiąć*  b ib lio g ra flc * n o -* tc h 9 o lo ę lc x n y ,

dwutygodnik ilustrowany, poświęcony archeologji, bi
bliografii, numizmatyce, heraldyce, historji, sztukom 
pięknym i literaturze, zaczął od połowy stycznia wy
chodzić w Warszawie, pod redakcją p. Cezarego Wi
lanowskiego. Treść „Przeglądu41 jest nadzwyczaj bo
gata i winna zainteresować nielicznych naszych ar
cheologów i numizmatyków, którzy dotychczas nie 
mieli osobnego swego organu, z którego jak z „Prze
glądu* mogliby się dowiedzieó o najnowszych wyko
paliskach, o wartości niektórych przedmiotów archeo
logicznych, o zbiorach starych monet itp,

Pierwszy numer tegoż czasopisma przed
stawia się bardzo debrze i odznacza się siosnnkowo

dość bogatą treścią. Zawiera on ciekawy i na cza
sie artykuł: „W sprawie konserwatorstwa zabytków 
przeszłości44, dalej rozprawę znanego historyka i ar
cheologa ks. Ignacego Polkowskiego p. t. „Krzyż 
złoty znajdujący się w ska-beu katedry krakowskiej 
na Wawelu.44 Na reszto prac złożyli się p. Ernest 
Świeżawski i niewyczerpany J . I. Kraszewski. Dział 
krytyki opracowali Grudziński i Martynowski. Ze
szyt konozy się bibliografią nowych książek i nie
zmiernie interesującym katalogiem pism i listów au
tentycznych , będących do sprzedania u redaktora 
„Przeglądu44, p. Wilanowskiego.

Z* m ia r  sam o  b ó j  e s y . Marja Szubert, 50 lat 
licząca, wyznania rzym kat., wdowa po dozorcy to
rów kolei Karolu-Ludwika, zażyła wczoraj w swem 
mieszkaniu poa 1. 3 przy ulicy Kościopalni w zamia
rze samobójczym rozczynionegu w wódce wsiom. 
Odwieziono ją do szpitala powszechnego nieprzy
tomną.

t  G liń sk i I& n ary  77 lat liczący uizędui 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń zmarł nagli 
pod 1. przy ulicy Stryjskiej.

^ y c f ^ g  x r a p o r tu  p o lic ji  z duia 20 sty
cznia. Skradziono służącemu G. P. z pomieszkania 
przy ulicy Halickiej pościel: panu J  J  ze sanek 
stojących na podwórzu urzędu clowego lisie futro 
damskie pokryte rypsem. —• Brzyaresztowano Jana 
K.' za wyłudzanie datków, o które zwykł prosić li
stami w7rzekomo od weteranów7 wojsk polskich po- 
chodzącemi. Szajkę złodziei, którzy ostatniemi czasy 
popefnili 7 kradzieży przez włamanie się do sklepów 
wyśledzono i sądowi oddano. — Złożono w7 policji 
znalezione okulary z futerallkiem i odprawę z obrony 
krajowej Walentego Tomaszewskiego. — Józef Ster- 
ba lOletni uczeń gimnazjalny, blondyn, niemający u 
palców jednei ręki paznokci, wydalił się dnia 16. 
b m z pomieszkania swych rodziców i znikł bez 
wieści.

(s) Teatr. (Le chaos de jocrisses). P. Lubicz 
niemile dotknięty wczorajszym naszym zarzutem mi
styfikacji, wykazał się afiszem teatru polskiego w 
Poznaniu, zkąd benefisową swą sztukę sprowadził 
Afisz ten opiewa : „Idjoci (le.s jocrisses de l’amour) 
komedja T. B am era44 i zawiera te same osoby co 
lwmwskie „Gapie w miłości.44 W odpowiedzi przedło
żyliśmy ogłoszenia Stadtteatru umieszczone w dzien
nikach wiedeńskich pod tytnlem • „ Am Narrenseil 
der Liebe“ (les jocris es de Tamotir) von Meilhac 
und Halevy“, a z ducha i formy farsy wysnuliśmy 
zdanie, że nie może ona być dziełem autora „Ko
biet z kamienia41. Ponieważ w całym Lwowie nie 
mogliśmy zdobyć francuski jgo tekstu sztuki, przeto 
musieliśmy poprzestać na przewertowanin rozmaitych 
encyklopedyj i katalogów I  oto w7 katalogu Micha
ła Liwy w Paryżu z grudnia 1871 znaleźliśmy rze
czywiście na stronicy o : „Tlićodore Barriere. les 
jocrisses de V uni-mr, c en. 3 act. , Ale dalsze 
badanie katalogu wykazało na stronicy 7: „Lam
bert TTiibon.it, k s  jocrtyses de V amour, c. en 3 
act.“ Czyją więc sztukę przedstawiono we Lwowie .' 

'Jeden ze znawrców literatury francuskiej twierdzi, 
że sztukę napisali w r. 1869 Barriere i Tliib mst 
do spółki czyli właściwie Ihiboust pod firmą sym
patyczną Banieia. Lecz w tymże samym katalogu 
Lerego zuajdujemy ua stronicy 13 znowu: ,.Les 
jocrisses de V amour" ale tym razem bezimiernh 
I  to wszystko do roku 1871 ! A ileż to „Gapiów 
miłości14 mogło pojawić się po roku 1871! Zauif 
■włęo otrzymamy z Paryża wszelkie możliwe ti 
pod tytułem „Les jocrisses dc V amour", zost-, 
wiamy sprawę w zawieszeuiu a tymczasem z pra 
dziuem zadowoleniem zdejmujemy klątwę mistyfi 

! ćji z głowy p Lubicza, który sztukę firmował \ 
dług egzemplarza poznańskiego

Dziś w piątek duia 21. stycznia na docli 
Anieli Aszperger „Noc św Bartłomieja4- dramat w 
b. aktach przez A Li .dnera, przekład Aurelego 
Urbańskiego.

K ra k ó w  20. ^stycznia. Nabożeństwo za pole
głych w r. 1863 odbędzie się jutro o godz. 10 z ra
na v7 kościele OO. Kapucynów.

W a r iH w a  19. stycznia. Hr. Stanisław Kos
sakowski zamierza podobnie jak lat ubiegłych, urzą
dzać u siebie i obeeuie zebrania naukowo-literacko- 
arty8iyczne. Pierwsze odbędzie się na cześć A. E. 
Odyńca w przyszły piątek.

Kradzieże w Warszawie są na porządku dzien
nym. Oto znów jeden figiel rzezimieszka : Do mie
szkania pana B. wpada niedawno jakieś indywiduom. 
„Czy pan jesteś B .?“ zapytuje z arogancją. — „Ja, 
albo co?“ zapytuje, marszcząc brwi, gospodarz. — 
„Cóż to nib myślisz pan mi oddać moich stu rubli?44 
„Sto rubli?... A zaraz panie dobrodzieju!...44 — za
wołał gospodarz, chwytając za stojącą w kącie la9kę, 
nigdy bowiem żadnych stu rubli nie był nikomu wi
nien. Przybyły wierzyciel uważał za stosowne nie 
oczekiwać wypłaty swej należytości i szczęśliwie 
czmychnął.

W Zawierciu w Kongresówce wybuchł pożar 
dnia 14. bm. o godz, 5 z rana w przędzalni braci 
Ginsbergów. Ogromne masy leżącej w składach ba
wełny poasycały płomień, kturego w7sselkie wysilenia 
straży ogniowej i robotników opanować nie były W 
stanie. Pożar trwał cały dzień. Szkody wynoszą do 
50,000 rubli Przyczyna pożaru nlewiaaoma, lubo 
istmeją pewne nlestwierdzone jednak dotąd jesżCże 
przypuszczenia.

Z  O kolic L id y  na Litwie donoszą do pUm 
warszawskich o następujących rabunkach i morder
stwach. Ibzetl kiluoma dniami wracającego z '.V; 
na z sieczkarnią furmaua napadł; rabusie, koDie zl 
brali, zostawiając wóz i sieczkarnię na drodze. F u r  
n.an spiesznie udał się w ślad za rabusiami, a na 
potkawszy chatę w lesle, wszedł do niej- zapewn 
w celu żądania pomocy, i... zastał cale szanowne 
grono, które zabrało mu konie, biesiadujące. Czy 
rozchoceni dla zabawki, ezy aby nie mieć świadka, 
rabusie krótko i węzlowato na pierwszej gałęzi ob
wiesili obrabowanego z koni furmana.

Pod t£aC iejovric*m l' pamlętnemi bitwą Ko 
■ściuszki, obserwowano w tych dniach niezwykle zja
wisko : Na dwie godziny przed zachodem słońca po
jawiły się na niebie dwa promieniste słupy świetla
ne o barwach tęczy. W środku między niemi wy
stąpił słup trzeci, barwy złotawo-żółtej , zrazu bla
dy, który jednak wzmacniał się w miarę jak słońce 
miało się coraz bardziej ku zachodowi, i jak boczne 
słupy bladły. W końcu nabrał on barwy pąsowej i 
zgasł w parę minut po zachodzie słońca.

Z  l i te r a tu ry .  N’ezinordowany i niewyczerpa
ny nigdy J . I. Kraszewski pracuje obecnie nad ob- 
szernem studjum z pirewszej nołowy XVII wieku 
p, t. „Księga Chamów." Ma to być rzecz bardzo cie- 
kawŁ, rzucająca jasne światło na stosunki ohłopsko- 
szlaeheckie u nas,

N o c  letnia Krasińskiego (Die Sommernacht) 
wyszła świeżo w "Wieduiu w znakomitym 
dzie p Henryka Blumemtoka, który i-jijuąjreva 
polskich przyswoił literaturze niemieckiej, jako 
bna odbitka z X. tonm lH>.rackiego rocznika 
Diosknręu".



DZIEŃ' IK POLSKI

L u d n o ść  Lincu wynosi według ostatniego spisu 
50,00U mieszkańców, ludność Buda-Pesztu 865,500 
mieszkańców, wliczając w to i 10-tysięczny garni
zon wojskowy; ludność Lubiany 25,000, a Inspruku 
19,000 mieszkańców.

D r C e sa r  słynny adwokat wiedeński,
odbierał sobie życie w przystęp™ nagłego obłąkania.

P ro f . A d o lf  Z loch . nauczyciel szkoły gospo
darczej w^zerniowcacli, znaleziony został dnia 1 U. 
bm przed drzwiami swego mieszkania bez życia. 
Powodem nagłej śmierci była apopleksja.

Rolnictwo przemysł i handel
K o l e j  t r a n t ^ r e r n l n a  Bank dla krajów 

austrjaekicli przedłoży! rządowi ofertę na budo
wę kolei transwersalnej. Jako główny warunek 
postawił I.iinderbank udzielenie pięcioprocentowej 
gwarancji państwowej dla kapitału pierwotnego, 
podczas gdy dla kapitału akcyjnego nie żąda rę
kojmi. Jak  v, vsokim będzie kapitał pierwotny, 
dotąd jeszcze nie wiadomo. Koszta założenia ko
lei preliminowano według projektu p. P ick le ra : 
na liuję Zagorz-Grybów (L20-5 .kilometrów) 7-25 
miljonów, na linjo Nowj -Sącz- Żywiec (156-2 k i
lometrów) 12-06 miljonów, razem 20 miljonów, 
a wraz z linją Husiaiyn-Stanisławów- (151 kilo
metrów) 25 miljonów złr. Do uzyskania tego k a
pitału wystarczyłoby wydanie 12 5 miljonów złr. 
akcyj al pan' i około 15 miljonów obiigów pier
wszeństwa po kursie 85 za i 00. W takim  razie 
musiałaby gwarancja rządowa wynosić 0-75 mil. 
Dawniejsze zaś obliczenia austr. zakładu kredy
tów ego, Lanąue de Paris i Banąue de Pays-bas 
i innych znakomitych instytucyj wykazały, że do 
założenia tej kolei potrzebny jest kapitał 40 mi
ljonów ; Rada państwa przy zwolila była w roku 
1872 gwarancję 2-5 miljonów, a przecież nie 
zgłosił się żaden oferent. W ynika ztąd, że oferta 
Liin Icrbanku jest za niską i że gwarancja pań
stwowa musiałaby być o wiele wyższą od żą
danej.

(II) S > p i  t r w o s d a n  «  t y g  d n  o  w ©  o r u 
chu ko lejow ym  i  zbożowym . F ra w ie  n a  w sry stk m h  li- 
n jach  g a licy jsk ich  zm niejszył się  w ub iegłym  tygodn iu  
ru c h  to w aro w y , gdyż dow ozy z p row ino ji były n iem oże- 
bne: w zm ógł się  ty lk o  t r a n s p o r t  św iń  i ja j n a  r&chód i 
dow óz w ęg la  w  k ie ru n k u  w schodn im . Zh zboża p rzew ie 
ziono  około  72.000 w o rk ó w , z tych  około 20.000 do G a
l ic ji  zachodniej, oko ło  20.000 do C z e c h , M orawji i W ie
d n ia , naiesL cie  cko ło  3L 000 w orków  za g rcn icę . Kolej 
L w ow sko-C zerniow iecka w j w iozła ni zachód  około 23.800 
m e tr . c e t n , z a . ko lej a rcy k sięe ia  a  b re ch ta  w tym  s a 
m ym  k ie ru n k u  około  3000 m. c. P rócz  te g o  tran sp o rto  
w ano  około 4000 m etr. cetn . m ąk i i p ro d u k tó w  m ły n a r
sk ich , około luOO m . c. sp iry tu su , około 350u m. c. ja j ,  
około  2000 m. c. t af*y i w oskn ziem nego, okołu 1400 
m . c. d rzew a , około  160u m  c. n a jio n  o L jn  .-ch, 300 wo
łów  i 680 . s z tu . Lisiń. — }W '- ie ru n k u  z K rakow a na 
w achód w yckspedjow aao około  13.400 m etr. ce tn  w ęg la , 
około 30.000 m. o. tow arów  Ogólny ru c h  wynosi tedy 
około 128.070 m . c. O bró t w h a n d lu  zbożowym  był o 
w ie le  lepszy  p rzy  cenach  sta ły ch  P szen icę  p łaco n o  aż 
do z łr. 10 75, czerw oną koniczynę w dobrym  g i tu u k u  
48. -  do  48 —, sp iry tu s 28 60, rz ep a k  11 60

C u y  u n  ó o l  l a b y  h a n d  o  > «1 w  H r s *  
l z o - » * l o .  N a  posiedzem u d n ia  17. bm. załatw iono  m .ę- 
dzy innem  n a s tę p u ją c e  apr.»w ;

Od, zwę W ydziału  k ra jo w eg o  co do przem ysłu  n a f to 
w ego nchw alono spożytkow ać przy  n a rad a ch  nad ta r y 
fam i k o le i żelaznych w spó ln ie  z Izb ą  lwowt-ką odbyć Bię 

m ającem i, z odezw aniem  s ię  de  zarządów  ko lei ż e la 
znych  w k ra ju  o u lg i w tran sp o rc ie .

P ism o k o m ite tu  T ow arzystw a ro ln iczego  k rak o w sk ie 
g o  w spraw ia  p ostanow ień  <o do no tow ania  cen ta rg o 
wych -.iarna i p rzyw ozu te g o i  na ta rg i  m ie js jjw e , tak , 
iżb y  re n y  każdym  razem  na ta rg u  p r ik tykow ane w edług 
t  g n  co Jadano  i p łacono, ite  m ożna n a jd o tład u ic j skon- 
st.it w  u e łiyw ały, p rzek azan o  osobnej kom isji d.)Vb u la 
n ia i p czyni n ia w niosku , złożonej z pp E m ila  i Gu- 
a taw i B iru 'lió .v , tu d iie ż  M aurycego i Sam uela  b .b le s in - 
gerów , z dodaniem  tym że d la  w yjaśnień  u r .ę J n ik a  Izby, 
do ąd zaj nu jącego  się no tow aniem  ty ch  cen, w asy sten 
cji dwó h  członków  nu każd y m  ta rg u  zbożowym.

V* K - « ł e  19. styczn ia. P rzew odn ictw o  tu te jszej 
g ie łdy  zbożowej postanow iło  i w  tym  ro k it o.lbyć m i ę  
d z y n a r o d o w y  t a r g  z b o ż o w y ,  — O kow ita  ma 
c iąg le  slaby  pop y t. R ektyfikow any  sp iry tu s p łacą  po 
z łr. 33 50 do 3 4 — , k a rto flan k ę  po 32 25 do 32 60. -  
N  i f  t a  n o m inaln ie  L9 z ł r .  za  100 kiło .

Przegląd polityczny.
l w ó w  21. stycznia.

W sprawie obsadzenia marszałkowstwa obie
gają we Wiedniu codziennie, inne pogłoski, któ

rych już nawet me notujemy, bo &ą widocznie 
wynikiem bujnej wyobraźni tamtejszych dzienni
ków. W kolach poselskich zapewniają, że nomi
nacja ks. Czartoryskiego natrafia na silną opozy
cję ze strony p. Zlemiałkowsk.ego. Jeżeliby" tak 
było rzeczywiście, to w takim  razie minister dla 
Galicji stracił już chyba zupełnie łączność z k ra
jem, który go wyniósł na dzisiejsze stanowisko i 
nic zna już jego potrzeb i życzeń.

Sprawozdanie p. Ottona II a u s n e r a o po
cztowych kasach oszczędności przyjdzie zapewne 
wkrótce pod obrady" Izby. Na podstawie wyczer
pującego materjału staty sty cznego zaleca ono 
rządowi, aby" się zajął zaprowadzeniem tej insty
tucji.

W irnrr Abrndpost zaprzecza podanej przez 
dzienniki wiedeńskie wiadomości, jakoby p. Du- 
n tjewski myślał o reformie waluty, a komisje 
ministerstw" skarbu obydwa połów monarchji, 
które się m ają zejść niebawem, obradować będą 
ty lko nad kwestją wybijania monet srebrnych.

Wtyku! Pieter L loyda , skonfiskowany z po
wodu gwałtownej fili piki przeciw Taaflem u, wy
raża, zdaniem Politik, istotnie opinie węgierskich 
sfer rządowych i nie stanowi wcale odosobnionej 
m anifestacji, lecz jest. kółkiem w długim łańcu
chu usiłowań, dążących do rozbicia gabinetu Ta- 
atlego. Do tegoż dziennika donoszą z Wiednia, 
że Hkrfihowani centraliśei ponownie m ają błagać 
Bismarka o interwencję.

Minister Tino rozesłał pismo do Izb bandło- 
wo-przeiiiVslowyeli z uwiadomieniem o objęciu 
urzędowania i z prośbą o poparcie.

Dnia 19. b. m. dwóch niemieckich posłów 
rajchsratowweli W i e s e n b u r g  i P a c h e r  wy
stępy wali z mowami w stowarzyszeniu „der Ver- 
fassungsfreude“ na przedmieściu Neubau. Obaj 
piorunowali na Polaków i Czechów, tudzież na 
TaafFego, a Pacher rzekł miedzy innem i: „obrzy- 
dzenie bierze człowieka, naieżeć do ciała parla
mentarnego, które pokazało zmysł tylko do 
k łó tn i!11 Tym sposobem potępił “najlepiej sam 
swoich.

Onegdaj rozpowszechniano znowu w połu
dniowych dzielnicach W iednia pisma treści so 
ąialistycznej, zatytułow ane: „Do robotników wie
deńskich11. Broszurki te wewnątrz i zewnątrz 
wyglądają tak samo jak  te, które już k ilka
krotnie przychwycono.

Do P oli'ik  telegrafują z W iednia: Ns balu 
dworskim w Wiedniu wpadło powszechnie w 
ocZy, że cesarz najprzód długo rozmawiał z po
słem rosyjskim Oubrilem a porem z francuskim 
hr. Ducbatelem. Następnie konwersował m onar
cha z hr. Clam Martinicem, dłuższy czas poufnie 
z Hohenwartem, kordjalnie z Taaffem, z Rie°-e- 
rem, z ks. Adolfem Schwarzenbergiem i t. d. Do 
S ehmerlinga przemówił cesarz tylko mimochodem 
a Rechbauerowi powiedział kilka słów o ustawie 
przeciw lichwie. Z lewicy izby" poselskiej poja
wiło się niewielu.

Czeski klub zamierza prowokować auten
tyczne wyjaśnienie pojęć „język potoczny krajo
w y11 i „powiatowy11, aby nareszcie rozstrzygnąć 
spór językowy.

Międzynarodowa łiga bokoju i wolności w 
Genewie wy słała do Barthelemego St. Hilaire 
adres gratulacyjny z powodu projektu sądu roz 
jemefego, którym francuski minister spraw za
granicznych wielką uczynił przysługę zasadzie 
prawa międzynarodowego.

Nowa rada municypalna Paryża będzie się 
składała z 39 ezłouków skrajnej lewicy najroz

maitszych odcieni. 3s człorków lewicy i 9 człon
ków prawicy, Żywioły rewolucyjne przeto nie 
m ają większości s oportunizm ma przewagę. Organ 
Gambett.y widzi w wotum Judu pary z k i sgo z d. 
i), i J 6. mb. co następuje: 1) potępienie polityki 
awanturników, 2) potępienie tyrnb, co rzeczpospo
lite tak traktowali jak. cesarstwo i 3) domaganie 
sic programu, którego urzeczywistnienie jest mo
żliwe i pożyteczne.

Całe Niemcy obchodzili dn. 18. bm. dziesiątą 
rocznicę obwołania cesarstwa, co jak  wiadomo 
nastąpiło w Wersalu. Studenterja berlińska od
była z tegu powodu komers uroczysty.

Robotnicy berlińscy chcieli zwołać zgroma
dzenie dla demonstrowania przeciwko agitacji 
Stiiokera i Henricego. Policja wzbroniła, zas; ania- 
jąc się ustawą o socjalistach.

W skutek ostatniego okólnika Porty, propo- 
nującego konferencję poselską w Stambule, Fran
cja podobno cofnęła sama swój projekt sądu roz- 
jemeżego. la k  przynajmniej dzisiaj zewsząd do
noszą. Zmiana ta nie zm ftnja rzeczy. Konferencja 
ie0li_ przyjdzie do skur u, będzie miała taki sam 
wynik, jak  sąd.

Rozprawy adresowe w p a r l a m e n c i e  a n 

g i e l s k i m  doprowadziły dc niepospolitego roz 
drażnienia w sprawie irlandzkiej. Parnell, do
tychczas oględny i umiarkowany, uniósł się dnia 
18. bm. i wyznał otwarcie, iż celem ligi agrarnej 
jest zniweczyć „landlordyzm “ w Irlandji i za
prowadzić unję personalną. Northcole nazwał ten 
program zdradą stanu. Ponieważ posłowie ir
landzcy" nieustanne mi mowami przewlekają u 
chwały, więc rząd i cała jego partja przemyśli- 
wa teraz nad zmianą regulaminu Izby, który 
dotąd nic zawiera postanowień o zamknięciu 
dyskusji (clornre). Gladstoniści ponieśli klęskę 
przy uzupełniającym wyborze w Wigan. Konser
watysta Powell pokonał tam liberała 469 gło- 
sam ' nadwyżki. F ak t ten uważają za dowód 
zmiany opinji przeciwko Gladstonowi, gdyż o 
kręg ten zawsze dotąd wybierał wrogów.

Parnelliśei w Londynie uchwalili wy dać pro
klamację do Irlandczyków i zawarli ligę a la 
Ił ii tli przeciwko zamierzonej suspenzji ustaw kon
stytucyjnych.

Z przylądka Dobrej Nadziei nadeszła dziś 
także wieść nieprzyjem na dla Anglików. Pod 
Pretorją Bocrzy znieśli oddział ich 75 ludzi, iak, 
że tylko 12 uszło ęąło._________________________

Telegramy „Dzień. Pol.“
W iedeń  21. stycznia, [pryw.) Skon dr. Rydzow- 

skiego nastąpił nagle po obiedzie o godz. ‘/k8 w 
pomieszkaniu, które deputowany zajmował w 
hotelu „zur ungarischen Krone.“ Krążą niepoko
jące wieści o otruciu, są widocznie nieprawdzi
we. Lekarze stwierdzili apopleksję, ale być mo
że, i i  ogólna fama zpowoduje sekcję zvdok. 
W ypadek ten wywołał ogromne wrażenie w ca
łym Wiedniu. Zarządzeń pogrzebowych jeszcze 
nie poczyniono.

W ied e a 20. stycznia. Poseł Ilady państwa, 
d& R y " d z o ws k i ,  z m a r ł  dziś popołudniu nagie 
w skutek apopleksji.

P a r y ż  21. stycznia {p iyu \). Ministerstwo 
spraw zagranicznych wzięło pod rozwagę myś: 
ustanowienia k o n z u l a t u  f r a n c u s k i e g o  
V" e L w o w i e .

B e rlin  21. stycznia, {pryw.) Powszechnie 
mniemają, że zaprojektowana konferencja amba- 
sadorska w Stambule nie ma żadnych widoków, 
i wojna jest nieuchronną.

A ten y  ,21. stycznia, (pryw.) — Bankierzy 
francuscy" dostarczają pieniędzy", aby Grecja z 
końcem bm. była zupełnie uzbrojoną.

W iedoa 20. stycznia. Komisja finansowa 
uchwaliła budżet ministerstwa obrony krajowej, 
następnie pokrycie i wymóg tytułów akcyza i 
cło. Minister Welserheimb oświadczył w odpowie
dzi na interpelację, że rozporządzenie, doty"Cząee 
wykonania nowej ustawy o taksach wojskowych, 
zostanie wkrótce wydane, a ustawa w przepisa
nym terminie przeprowadzoną.

Wic den  20. stycznia. Rada generalna ban
ku austro-węgierskiego oznaczyła porządek dzien
ny walnego zgromadzenia, złożony wyłącznie 
tylko z statutami określonych przedmiotów. R y
czałtowa dotacja dyrekcji wiedeńskiej na rok 
1881 oznaczona na 125, a peszteńskiej dyrekcji 
na 50 miljonów, z którymh najwyżei czwarta 
część użytą być może na iuleresa pożyczkowe. 
Ustanowienie dotacji ryczałtowej nie narusza 
dwuwiljonowego do końca m arca trwającego pod 
w \ższcnia dotacji, które peszteńskiej dyrekcji 
poprzednio udzielono. W końcu uchwalono wę
gierską rentę papierową i listy" zastawne austrja- 
ckiej Bodtnkreaitbank dopuścić do lombardowa- 
nia we wszystkich kasach banku.

W iedeń  21. stycznia. Posiedzenie Izby po
selskiej zagaił prezydent dziś wzmianką pośm ier
tną o św. pani, Andrzeju Rydzew skim  Referat o 
lichwie objął Lienbacher. Do trybunału państwa 
zaproponowani w terno|8zrom,;Mcziiik i Chwelarz.

iP®s*t 20. stycznia. W Izbie niższej uchwa
lono w trzeciein czytaniu wnioski dotyczące słu
żby bezpieczeństwa i rozpoczęto główną rozpra
wę nad ustawą o podatku konsumcyjnym.

L o n d y n  20. stycznia. W Izbie niższej o- 
świadczył Dilke, że rokowania mocarstw o zape

wnienie pokojowego załatwienia sprawy greckiej 
nie ustają i że projekt sądu rozjemczego upadł. 
Porta rozesłała nową n o tę , lecz na razie niepo: 
dobna przewidzieć, jak ie  dalsze kroki wynikną 
z rokowań mocarstw.

L o n d y n  20. sty cznia. Po odrzuceniu dodat
kowego wniosku, postawionego w Izbie niższej 
przez deputowanego .Irlandczyka 0 ’Kelly, adres 
został w pierwszem czytaniu przyjęty bez głoso
wania, co też się stało i w drugiem czytaniu, a 
to na żądanie rządu. —• Rząd oświadczył, iż 
wkrótce będzie mieć sposobność korzystania z 
pośrednictwa w sprawie z Basutami.

P a r y ż  20. stycznia. Say wybrany ponownie 
prezydentem senatu, a Gambetta prezydentem  
Iz d v .

P a r j ż  20. stycznia. W senacie wybiani wi
ceprezydentami Rampon, Leroyer, Calmon i l)e- 
larcy; w Izbie Brissun, PhilippoteauY i Senaru.

P a r y ż  20. stycznia. Na bankiecie handla
rzy" win GamDeta miał mowę. w której się 
oświadczył za absolutną wolnością prasy, a dalej 
za racjonalną postępowo-nankową polityką i 
ugrnntowauiem ożywczej a silnej demokracji. — 
Vvybory do rady" miejskiej okazały, że wszelkie 
obawy ze względu radykałów były na ten rok 
płonne, a wybory do senata i Izby będą tryum 
fem dla demokracji, republikańskiej formy rządu 
i ojczyzny.

B u m b u ł  21. stycznia {pryw.). Siychać, że 
Porta uaała się do rządu niemieckiego, aby na 
wypadek wojny objął opiekę nad jej poddanymi 
w Atenach.

H a y ic  2u. stycznia. W tutejszych kołach 
politycznych sądzą, że gabinet Cairolego nie do
puści żadną m iarą , aby, jak  niemieckie dzienni
ki donoszą, Garibaldi na zapowiedzianym w Rzy
mie mityngu dem okratycznym  wyrstąpił jako 
przedstawiciel Irredenty tryesteńskiej.

M ea sin a  20. stycznia. P ara królew ska od
płynęła dziś wśród owacyj ludności do Reggio; 
liczna publiczność odprowadzała ją  na dziewię
ciu parowcach.

i t e n l u  20. stycznia 5 godz. 40 mb.,
Rosyjsoie banknoty , 211 iL‘ Galicyjskie . . 120'6C
Akcje kredytowe , 5G5'&0 Koiei Ruipuńjidej 5>‘5C
Lombardy _ i7 i - —  Auitrjacoie tsnzno ty  1 1 2 ' >5

W l e d e ń  31. stycznia 10 gom. 47 min.
Akeje krrdytow t . . 287-5') Akcje kolei Polud . 101-*0

0 Anglo-Austr. . U 8 -'O 2o-frankówka . 9 40
b Uniom-auk 116 — Rosyj,k,e banknoty . 1 23
0 Kolej Kar Lud 280 10

U sposobienie: słabe.
Y A ^ i e a e A  20 . «y-znia 2 godz. 32 min.

Losy kredytowe . . 178-50 'Veg Obi. państ. i »77 P6-25
Węg akcje kredyt. . 261-25 Galie. Indem nizacja . 98-60
Akcje Angl.-Austr B 129 — 1864 Losy . . . . -  •—

0 Unioubank . . 116 30 Siedmiogr. kolei . . _-—
0 kolei K>.r -Lud. 280-25 Akcje banku obrotow. _■_
0 ,  Północnej 2^9.50 Losy tureckie 22-50
0 „ Potudn. . 101 75 Złota reuta »<giersk. 109 05
0 „ AlfSlda . 1 6-25 Akcje kolei państw. . _■_
» n Elibiety . 200- — Bankve.-ein . . . . 128 n
0 „ Lw.-Czer. 1 2 ' — Rosyjskie banltnóty . 1-23
n .  Węg Poln. 147 — Węgierskie losy . . I ' 7 25
0 „ Rudolfa . Reichsoiark . . .

Losy Komuny wied. 11675
U sp o so lien ie  osłabiono, 

i j j l  W i e d e ń  20. stycznia 1881. 5 godz. 46 min.
Jedn. di.) Państ. w ban.

„ I ,  .  w sieb . 
Renta w zlocie 
Losy poi. z r l8óo 
Akcje banito wiedrń.

» * kredyt.
T - n m  v

72 80
73 90 
88-25

130 7'- 
819- —
234-10 

t « r ( r < >  t o

L o n d y n .............................118-65
S r e b r o ............................ — ■ —
Napoleond’or . . .  9 88
Dukat ces. m ta. . 6-66
teo  marek niemieck. 58-10

z dnia 20._  stycznia.
W IE D E Ń : pszenica zł. 1173 , łv to  zł. 11 — , okowita 

p". 10.000  litei-procent, ii. 38 25. 3 'JD A -PESZT pszenica 
na kilogr (na zk 1127. BERLIN pszenica ió t a
na rriesił: kwiecień-maj 206 —, iy t - —■— . okowita loco
53 30 SZCZECIN - pszen c a  . rzepak na jesień —*—.
PARYŻ: m*ki 150  Vi]n 7\  61 25.

W IED EŃ : 17-— 1 * 5|, T R Y E S T :-12 50
HAMBURG: 8-50'; na luty-mar/ec 9 60 mark. ANTWKRPJA 
rafinowana 23‘25 franków. N WY-YORK- 8 7 5 . B R K \[\ 
8 60. K.LADKLFIA: 8.75.

Przyjechał, do Lwowa dnia 21. stycznia. 
H o t e l  l A n g a .  L  F le iseh m an , J .  L an g e r i J . 

O stressy  z W ieu n ia , 0 . R athe  z  B erlina .
H o t r  Z » r a ł .  F. B raikow ich z  W re Jn ia ,| 11. Z a

krzew ska z W iktornw a.
H o tfrt S a r o p e j a k ł .  G K am iński 7. B orzyk wa, 

J .  Czopp z  T arn o w a
H o t e l  ń n g l e l s k l .  J . L ip iń sk i  z P rzem yśla , F . 

O polski 7. M ościsk.___

L n u . 20. styczn .a. 
LWÓW, z Izby h an d low ej. 
1. A J u i jt  za s z t u k ę  d  SC

B anku  H ipo tecznego  g a l. 
„  K redy tow ego  ga l.

Tow. k red . g a l. 5°J0 

» .» »
II II II. „Jo

B anku  h ip . g a l  6°/0
>) u, ii »>

w ylosow alne z 10%  prem
III. L u t y  lilołrn n a  1 0 0  z ł  
G al. zakł. k red . w l >śc. 6°/

IV . O b l t g i  n a  1 0 0  z ł .  

lu d em n izacy jn e  gaLo. 
K om u n a ln e  g a l. Z ak ład u  

K red . w ło śo iań .k . 6 %  • 
Pożyczki L-aj, 1873 6%  
Losy m ia s tr  m a k o w a  . 

,, „  S tan is łrw o w a

Y Muildty
D ukat h o len d ersk i . .

,, c e s a r s k i . . . .  
20 fr&nkówki, . . . .  
Pół-im porja" rosy jsk i . . 
R ubel ro sy jsk i s reb rn y  .

„  „  pap ierow y
IDO m are  n iem ieck ich  . 
S reb ro  z ł  lu b  z ł. . . . 
K upony w sreb rze  11C zł.

WlbdSh, 19. stycznia. 
O biU gi d ł u g u  p a ń s t w a .  

R e n ta  p ap ie ro w a  . . .
„  sreb i na  . . .  .

z ło ta  ........................
z roku 1854 3% °| 

„  1860 4%  .
„  1860 4%  .
„  1864 . .

i8 o i  1L .  
C om o-R enten  . .

Losy

n
»
u
uCUgi inJemnuacyjrm,,

Gz >ik. i ...................
Rnknwi iski . . . .  
Galicnzkie . . . .

ż ąd a ją p łac ą

283 iO 
.1 7 4  -  

301 
268 —

281 — 
171 -  
298 — 

__

99 35 
92 76 
99 35 

103 26

98 50 
91 76 
98 50 

102 35

98 25

0 104 -  

- 94 -

102 :o  

92 -

99 ŁO 98 20

102 60 
102 60 
20 76 
26 -

101 -  
101 25 

19 2Ti 
24 -

5 68 
5 60 
9 42 
9 75 
1 65 
1 24 

58 40 
100 60 
100 26

6 48 
5 50 
9 84 
9 65 
1 50 
1 22 

57 80 
99 60 
99 25

72 95 
74 — 
88 40 

120 75 
131 30 
136 -  
173 76

72 75
73 8 '  
88 25

120 25 
130 80 
134 50 
173 25

28 — 27 -

105 CO 
98 — 
29 -

104 50
97 —
98 60

N iŁ szo -au strjack ie . . .
W yiózo-austrjack ie  . .
S z l g s m e ..................
S ty ry js k ie .............................
S iedm iogrodzkie  . . .
W ę g i e r s k i e .......................

z k lauz. 1867 
Obligi poć. kolei w ęgier. 
R entr węgw m ki z ło ta  .

„  za  kolej w sch.

A k c i e  b a i J c o w e .  

Angn> - au a trjack . B anku 
Z iem skie k red . w ęgiersk .

,, a u s tr jack ie
Z ak ład  k reu . d  han i  i pr.

,, w“igiers_ie 
Bu .k uepozy-ow y . . • 
Tow eskem p niz austr. 
Gal. bank . h ipotecznego 

d la h a n d l . i r  .. 
A uatro-w eg. b an k u  N.-B. 
B a n t  11 edytow y realność . 
U n i o n b a n k .......................

Akcje k o le i .

Kolej A lb rech ta  . . .
„  Alfóld-P’ium e . . 

Ż eg lug i par. n a  D unajn  
Kolej E lżb ie ty  . . . .  

pó łu . F e rd y n a n d a . 
F ra n c isza a  Józefa  . 
g . f i »ro . L udw ika  
R uszycku-O derberg . 
L w ów .-C zer.- Ja sk a  
Północ. - an a tr ja c k a  

., ,, Lit. f>
R udolfa . . . .
S ibdrn iugrodzka . 
tow nrz jB tw a p ań st.
Soł udu (L om bardy) 

iaań ik a  . . . .
w ęg. g  L upkow ska

L o t y  

Regula-jj D unaju  . . .
P rem iow e W iedeńsk ie  .

W ę g ie ta f ie  . 
., T urńokia  . .

Kredytowa . . . . .
u ...........................................

»
»

żądają p ianą żad a ia  p tao ą

106 - 10 ' — -e g lu g ip a r  n a  D unaju 106 — 105 60
— —. 103 — K eglew icha . . . . __ __ 17 60
— __ 102 - K rakow skie . . . . 20 - 19 60

105 50 104 60 M ‘ sza b u d y  . . . 40 ~ 39 —
96 fi" 95 7f Palffy . . . . . . 38 25 37 75
98 — 97 Bi R ndolta  . . . . 19 — 18 60
PG 50 95 50 ś a l m a ............................. 49 - -8  —

136 25 126 - 3t. Genois . . . . 48 75 48 26
lOb 20 109 05 stan isław ow sk ie 25 50 26 —
86 75 86 50 W aidste ina  . . . . 30 76 30 26

W in d is c h g ra tz a . . . 38 50 88 —

128 15 28 - O b l ig i  p i e r w s z e ń s t w a .
■ — — — k lb rec h tc  ....................... 90 - 89 7 i

1238 25 237 26 £14 [«ety . . 100 — 99 50
184 80 284 6f F e rd y n an d a  pó łnocna  • 

F ran c iszk a  Jozefa  . .
106 25 105 75

26' 60 261 — 101 60 101 25
219 — 218 50 Gal. K aro la  L u d . I. E m . 10 ' *G 104 ——. --- — — 11 u ,, ł f  ,, 102 75 102 25

K o szy ck o -O d erb ern k a 91 35 91 16
J ■— — — — L w ow iko-C zera. I. E m . 92 7* 92 60
■824 — 822 — i* u T> ,t 98 25 97 75
135 25 184 5 Rudolfa . . . . . 98 25 97 75
116 60 116 40 S iedm iogrodzka  . . 84 20 83 80

Kolej państw ow a . . 178 60 177 —
„  po łndn  (L om br.) 
„ ^ isan  to w ars. .

127 70 137 30
77 - 77 50 101 75 101 25

167 157 50l W ęg. ga l. L npkow ska 87 - 86 60
56 1 — 5"9 -
200 75 200 25

2498 249 W a l u t y .
180 76 180 25 D ukaty  w ażne . . . 5 69 5 66
282 — 2 8 ' 50 20 franków ki . . . 9 86 9 37
ISO 25 129 75 fru p e rja i/  rosyjskie 9 68 9 66
172 50 172 — F n n ty  sz te rl. ang ie lsk . 11 81 11 80
187 50 187 — l i r y  tu rec k ie  z ło te  

S reb ro  za  100 zł. . .
10 66 10 63

* 3 *  75 232 26 --------
165 — 164 — Knpony sre b r. za 100 

M arki niem . za  100 mar.
— — —

148 - 147 50 68 16 58 10
76 2 *  

ino
275 75 
iói rn R uble  p ap ie ro w i . . 123 76 123 60

Pbfi —*
246 50

1U1 tu
246 -

Warszawa 17. ityozni* .148 75 148 2

4°|0 L is ty  zastaw ne II. — _ 99 75

112 60 
116 — 
107 75 
22 — 

179 —

112 30 
115 50 
107 25 
21 60 

178 60

knpon
5%  L iity  zastaw ne 1860 

rfnpon
4 %  L iity  likwidaoyjne 

*apon

028 
99 fO 
036 
8T 50 
052

------

— — 40 60

|SR
im

KOD
lly . lipiwiec,

c z y s t ą  p a t y o k ę

w słoikach 460 gramów po 46 tnt. 
,, 800 „ „ 80 „

równie
M A R M  O L A D M t l

morelowfc. brzoskwiniowe i dereniowe 
w słoikach po 60 cnt. i po 1 zł. a. w. 

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
1007 we Lw ow ie R ysek  I. 42 17—0

1 .umilania i tapsatti z rośliny
MATICO

w  eittbntmiamli n t t i -
* *u te*m ntefsśty  d ro d eit. 

tlflMTkn WTC-Tkiwnń C 1 rn  n » -
psułok 80 ont,)

PalMk aptek* ,poc Lwaa* we Lwowie 
obok Brygidek

Z  SB272AN0W&&JB80.
a nikutoossua   ‘—  - -

List otwart Ho Mino mmim.imsin" u  u  ii.
. W grudniu 1879 r oddano świetnej redakcji do o g W n i a  oświad

cz nie nsstępująeej treści: ^
nOświudeBam niniej żen ij #e  kasjer fcutejsSej gmi y  izmelic iui y- 

„znaniowej M. Wehs, priy wypłac-ie, dziadkowi memu śp Wołf \vi Blu- 
„men J.l, byłemu kaznodziei miasta, należącej mii się lensji m esięczaei 
„za każdym rażeni wymusił od niego jakąś m ałą sumkę, lub przynaj- 
„mmei jakiś podarunek W ten sp sób postępywał p. kasjer pizy każdej 
„wyj łucie przez długie lata i uszczuplał przezto mego śp. dziadka »  j .Ko 
„dochodach.“ D aw id  B n m e t f - ld  m. p.

Ponieważ interen ogółu i moralouśei publicznej nakazuje powstrzy
mywać takie nadużycia, które tylko w dalsze k iła  zepsucie szerz ć i iu- 
styiu -jom cel szlachetny mającj m szkodzić mogą, pozwalam sobie przeto 
Kwietną redakcję zapytać:

1. Dla czego nie podała do wiadomości publicznej powyższego 
o świadczenia, o ktćiego prawdziwości przecież z nieje inego wypadku 
podobnego rodzaju jest przeświadczoną ?

ź. Czy odpowieia programowi Stowarzyszenia „Szomer IzraeD sto- 
jąeeg- na sijrfiży interesów s'arozakonnych, chronić swoją nutekcją 
szkodnika dobra ogólnego. '  Ig n a c y  P och

DOSKONALOSll 

^TODA DNIYKRSALNA
PANI S. A. A L L E N .

DO ODRODZENIA \V#US<J\V.
Nutbije bez zaw odu s i \ \ i r ią e jm  w-łusom 

p ieiw utiiy  kolor. Pobudza jo n it!  w.o.-a, :> 
p id  szybki*m  je j  dz ia łan iem , zni ka r jc l i łc  
siw izna. D ośw iadczenie jn im  razów śni już  
u ż jc iu  p iz  k " n a  dostatecznie, środek ti-i 
w u .tcśc tę  i doskonałośc ią  swt ja p iz icbodz; 
w szelkie ty m  podobne p u p u m ly . M o ća  i>. 
S. A. A l l e n  n ie jort. fa rb a  fic-: 
dobroczynnym  < zj im ikioiti' tłu c d ..- i;« i- i-  1 
wzm ocnieniu wh-ćow.

ROCZNIK SZLACHTY POLSKIEJ
Jerzego Sewerit hr. 1 ̂ iinina B orkow skiego

j u ż  w y s z e d ł  2 d r u k u
i zawiera 1. Rodziny panujące; 2. Rodziny szlacheckie polskie; a) Ksią
żęta; b) Hrabiowie; c) Baronowie; d) Szlachta; 3) Członkowie dziedziczni 
Izb Pauó * ; 4) Kawalerowie Zakonu Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu 

4'eua w o idobnej opraw ie S i lr .  io83 6—. 
Nakład ks ęgarni

K . Ł U K A S Z E W I C Z A
w e Ł w o ff l*  u lic *  B a h o k a  i. 5 0 .

( Podania należy przesyłać dc Redakcji 
PJskiegi* pod cyframi: A.. Lu. T  8 1 .

AXXXXXxXXXXXIXIXXXXJOOOCXXX>
K  
A  
K  
K  
K

IHNa TOWICZ,
^ " K U t e r  f a r i u a e j i  i  c l i e m i t e  S Ą t l b w j j  ^

we Lwowie ulica Kopernika I, 3, x
o t w i e r a  3 8 .  l> . m .  ^

^  w K rakow ie w Sukiennicach pod 1. 2 0  Q  
X  X

<\ npal owone ty vj róiow\ papier i syiko Jakie sę, pirSv*

r i L I Ę
swegc pierwszego zakładu

chemiczno-kosmetycznego i kumysowego, g

'w  W y ro b y  lego  ia k la u u  z.y=kaly p o w szech n e  u zn an ie  S  
j w i w zię .usć u k  w k r s jn  jaR  i  z a g ra a iu ą  i  n a  w y s taw a ch  S

Z najdu jn  stę u  w szystk ich  n ty ja tió w . W sW (j|Seh purfun 
Główtuy skład i fa b ry k a  w  T<opd\ nitt 114 -St i Bi, Suutł

i i liJ ■!>
8i.mtbBntpii.il licw. 

|  L*UAio * aptece p. Mikoląęch* i w meganyiiiu p.

konkursu wych zostały wyszc/.jgoiuioue 3 wielkiemi me 
^  dalami i listami poc-hwaiutuiu, :auo l

Poszukuje się

M A S Z Y N I S T Y
d o  t a r t a k u  p a r o w e g o  

Pretendenci mogę być ci tylko, którzy już zajmowali ; 
posady w tartakach parowych i są tak z tarc iem  drzewa, 
j&k z reparacjam i maszyn obznajonreni.

, Dziennika
1160 3  G

I

I M

L. 8 8 0 .  
1*. P .

OBWIESZCZENIE.
W celu wykonania robót akordowych w 

dziale obliczeń katastralnych, potriebni są tu
tejszemu c. k. Archiwum map pracownicy biegli 
w rachunkowości i we Lwowie zamieszkali, któ
rzy by się podjęli tycb robót za wynagrodzeniem 
w cenach stale za takowe oznaczonych.

Mających chęc brama udziału w nadmienio
nych robotach wzywa się więc^ ażeby po takowe 
zgłosili się do Dyrekcji Archiwum map, przy- 
ezem winni będą wylegitymować swe miejsce 
zamieszkania we Lwowie, ewentualnie kart-ę 
meldunkową prz^z o. k. Policję potwierdzoną.

M im  c. t  łnjtu mii!1 rfstki
\T c i wówio dira 1 0 . stycznia 188I.



ri&ENNIK POLSKI

■ _ n  óż „carłam  m r  n ieszk o d liw y  d U  
■ n ad an ia  ru m ień có w  i n trz v m v

nia św ieżości polieil-ow . Pu de - „Ve- 
]c'ir:tine,“ rfz 'ał a jy ;y  szczęśliwa/ n» 
skórę, V torv n ied .isfrzeżer*;e p ' ?y 
sta ie  do c ia ła  i n idaje  cerze  ś e  i - - 
4 iść n a tu ra ln ą . C rem e, G o li-C rea  
i My d /o  g ly je rynow e.

y rrćb o w ap e  i n ie o n y ln e  4ro d  
*  ki z am ien ia jące  "n o sy  w je-

1 '04  3— 0 "

" [ą j^ ie w in n j j  eąw dziw  e  i n iea tk o - 
■k”  dzący śro d ek  'da iąoy-'ó ia łu  ; dbli- 

k a tn ą  św ieżości i  ndoĄośoi ,
iaWnto ; Ezn d« ŁysH, L ait A iitrj he 
l ; qne. O riza-f.ao tb , E au  A^L-nan le,
E s u de Pi incea ie* i inun. Pomadkę 
poziom kową dla zachowania nst a 
sti nie św ieżości i utrzym ania natn 
ralnego ich rumieńca.

  ^  Ł a s k a w e  x a m i « ) ś e o w e  w y b o n i t j ą  s i ę  l a b  n A j s p i e ^ n i e j  i  n »  J a b n i M t i r T e f .

d nei ch a  Ui n “ k-d ' ” 1 cza rn y , h rm a  
tn y  lub biały , m ian o w ic ie : E »o ' ,Ł
( y there , E a  i 1’Hebn A ugustę , Ni 
g r itin o , O riłk lf^eJ M»l» i rg rn e ,  Ean 
D o ra t. L ir  de  No x , E k s tra k t  i po 
m adę A. M anzurkiego

m  m " ro d e  kolońską praw dziw ą, w o ■ 
“  ’  d« an a tery n o w ą, proszl i pa 
s ty  do c y»ECZt ii:a zębów, a tra m e n t 
dc znacz ni* biol.zny, wody i octy 
do  rnyoi*, p e r fu ’ i j  frtncu»k ie  i a n 
g ie lsk ie , sach etk i, pap ierk i w onne 
do k ad zen ia , o lejk i, n x a to r- 1 puszki 
do p u d rn .

Tfl/W Y.dło hyg ięn ioznn  m ak is-roe* :, w e leg an ck im  aloikn w 4 za 
p a ch a ch  zaszczy^on św iadectw em  u rzęd u  lekarsk iego , jako  

!ijeżścf5d "y  aroaek d e h k acący  i go jący  skórę  c ie rp ią  ych na 
ostrość  t w a r ' i rąk  w tak im  stopniu , ja k i p rzez  użycie  innych 
w ogóle m ydeł t  ;• N tow ych w han d lach  znaj tu ią  y ch  nig nigdy 
osiągn ię tym  bvć n e  m oże P om adę  do  p ie lęguow  j j a  i wzm-. 
c n ie n a  a o rz e n it  w łosów , do kędzierzaw ien ia, t u d z i ż  do b .zw a  
runkow ego p o ro stu  tychże.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Sirzyżowskiegc
we L w o w ie , u lica  H a  cka  l. 4.

TH ow e  
am eryk ań sk ie Bilety wizytowe

^przepaską kolorową dru k o w an e, 100 sztuk po Tir. 1 *3 0 ,  1*4 0 ,  1 *6 0 *

B i l e t u  * P y t o » e
zwykle drukowane 100 sztuk po c n i .  5 0 ,  6 0  i wyżej.

K I T O  G R A F Ó W  A N E  100 sz tuk  od z ł r .  1 * 6 0  i wyżej.
poleca 1173 1 — 0

3 1 0  Y  O  G  "FŁ A .Y C  Y  n i  listach w różnych kolorach.

SEYFARTH & DYDYNSKI
Skład, papieru, o a lm ierji i d iie t sztuk  pięknych,

w e  i .w o w ie  p  ~ z j  p la c u  T fa r j-tck im .

III

. 4 ^ 4 4 4 4 % 4 4 4 4 4 4  
4
¥

W komisie J. B. Langlego w Gnieźnie, <5o nabycia we wszystkich
księgarniach

►t Pogląd na dzieje Słowian
4
4
4

TT

t

r a c h o d n i i i . p o ^ n o c n y ę h
pomiędzy Łabą, (Elbą), a granicami dawnej ftjski. od czasn 
wystąpienia ieb na v down ę d/iejową, aż do utraty politycznegi 

bytu 1 zuainior narodowych,
Przez 1201 1— 3

M W  W -  f t l U J K l A w i l M i y : ® - © ,
C złonka honorowego Tow arzystw a N an kow ego w Toruniu.

C e n a .  8  m a r e , r .
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P IS A K % A
poszuku je  k Ł n ce la rja  n o ta r ia ln a  n a  p ro w  acji w w iek u  I d — 24  
la t ,  z ład n e rn  pisnueao. —  Z g ło s ić  s ię  n a ież y  w  ty g o d n iu  b ieżą
cy m  w ieczorem  m ię d ty  godzm%  6. a  7. u naczelnika f i l i  p o 
cztow ej N r. II . v .e  L w o w ie ,  (w  f obltżu c. k. D y rek c ji po lic ji) 
celem  b liższego  p o in fo rm o w a n ia  się. 12OT HSi

, | / \ ^ v |  i % A A / W % . » \ A ^ A A A «

c e l  n  e m  m ; e j i c n  n a  u l i o y  B o r k u  p o d  1. 81 j e s t  }

<
<
f

<
(

RESTAURACJA >

r  w 4Ze lk rfm i n  ry rz s d a m i, z f ic n tu  sk lep , k u c h n ie ,
i lo d o w cia ,

sa lo n , obok le g  > dw a * 
pokoi ■, k ręd t- Ini* z'mo_wa, p  wziica i L d o w n ia , w  sa lo u fe  nowy b ila rd  t  
z w> e lk iem i p -zy rząd sm i, ito lik i z m arm u ro w em i p ły ta m i, do  w ypu zczen ia  \  
od  16. s ‘yozn ja  , :a z  r a  zawsze W szystk ie  w t t ;  re s ta u ra c ji zn a ;d u ;ąae  się  f  

urządzen*‘a  i ire h le  są *»hże do  sp rz ed su ia . 118j  2  4 /
Z g J e  ć = ę  m eżoa n  p  Ig n aceg o  S liza  n a  B ark u  pod  1. 81 w T ar owie. ;

« / W v l  / w l  -  V W V \ 4  V  v 4  > / w  *

iW  T y lk o  4  z łr. w. a.
kosztuje cały

w iedeń8V i s k ła d  to w a r ó w  z  u rz ą d  en ’e m !
i U M U M i k 1 k H I 1 m s < e >  U M i T B U  

T *  w a z y s lk o  r a i e m  k o a z t i i f e  t y l k o  4  *1. » .  »
pendulowy dobne

*śtk}DWOREK
P r z e m y ś l u

p r ry  trak c ie  Ja re s ła w s  ' m,  na  su te ren ach  
z sadem  owocowym , je*t za ren ę  u  irną

j u m  » j p s r B « c t . « a ń .
Bliżazy o p ii u d z :e la  S. As k in a z y , 

aj 1 1 d ó b r w e Lw ow ie przy  u licy K oper 
n ic a  pod  1. 8 . 1192 1— 8

1 3

M a g a  z .  u
towarów oltfcinyoi J. HeoMera

poszukuje iio6 i

Praktykanta
z d brego domu i ukończoną 2 klasą 

gimnazjalną lub realną.

1 przepvszny zegar 
idący.

2 wspmiale obrazy. druk farhowy, z
rz< i l i t o U K i u i  r tm iU i/lU l d r e >  
w u t a n e m l .

1 interesująry romans i l e l a w y .
12. zawsze białych łyżek.

1 przepyszna lampŁ stołowa.
2 wspaniałe chińskie wazy .
1 bardzo piękne lustro w ramach zło 

conych.
6 sztuk wybornych chusteczek płócien

nych.
2 bardzc piękne figurKi sztuczne.

To vs>y«tLii r

1 p r z e p y sz n a  c u k ie tn iczk a  d iew n ia r .a  do  
zamykania.

1 ampułka na kwiaty do pokoju.
3 szlifowanych szklanek do picia.
1 kalendarz na rok 1881.
1 chińska puszka na herbatę, z herbatą 

12 sz.uk najwyborniejszych mydełek to
aletowych ziołowych, z który ch sztuka 
kosztuje 35 cl '

l flaszka prawdziwej wody koloń- 
skiej.

1 pasta do zębów Pfeffermanna.
1 chińskie krzesiwo.

( 3 ) 3 3
zem  fcoNZfnja ty tk o  4 *4 w. «.

a t t  i i w w w a a i
Kto więc towar ten nabyć Zechce, niechaj się uda pod adresem:

W l e ń  1 6 .  P r a t e r s t r  f s s e  1 6 .  W  l e n
„Znm g ro itc n  Ansverkanf*‘.

Można postać także pocztą ; jednax skrzynia kosztuje 55 ct.
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^  g a t u u k b ś r

[ f i  nerlotycli
p mjtańazych calach, hnrt-.w n ia  i 1 oje- 
dynozo sprzedaje F e r d y n a n d  P ft itr  
w J i  worowie, na ż ąd a n ie  c mnik i próbki 
ro-syła «ię oplauoue bezzwłoczni v S

. % ś i l ł l C O T I . M :
1 k!łT w ytworzony 7. w y śm ieni

tego owocu Moreli

Ł I G U B U R  D ' 0 R
W zm ac n ia jąc y  i u ła tw  ia jąc ; tra w ie n i

PaDryka specyalna u Pana Garnler 

W ENSHIEN-LES-BA!1S b0D PA ^Ż fś

W K ra k o w ie  d o s ta ć  m o żn a  u  P I ’ Ihu 
m a n n a  i H e n d r ic n a ;  w c  L w ów  ic w c u 

k ie rń ' P .  R o t le n d e r ł .

nmlrn m I. utrą.
■ kłada;ąc» aię z 6 p ek o i z j j  lk >nem, k u 
c h n ią , gpiża k ą  i p rzy n ab ży te śc iam i je s t 
od l. In tego  >. r. « katnń  t i  y p o d  1 9 
n lica  K r.a ii kich d o  w y u i t J ę e i H .  P . - 
m e izk .n i s to  m oże być n» żąd a n ie  roz 

szerzone  do  9 pokoi z  o g ródk iem .
B l.ższa w iadom ość ~r te j kam ien i :y 

u  dozorcy onsu. i jy n  2 3

C .  k .  u p n y w .  g a i k .  a k c y j n y

3 A H E  HIPOTECZNY
W E  L W O W IE ,

w y d a j e

od dnia h stycznia 1881 począwszy

%

As - gnaty kasowe
3 ° / 0 P^atae w  3 0  d j i  po w ypow kdz-niu. 8K
4 7 „ .  .  < 1 0  .  .  » »

Wszystkie zuajdujące się jeszcze w  c b f g d  4 1/2°/0 £  
A  s y  g n a t y  k a a m c  * 60 dniowem ■wypowiedzeniem; ^  
będą oprocentow iue o d  d a i a  i .  m a r c a  1 8 8 1  po- I® 
cząwszy t y l k o  p »  4 °/0 z z&irzymaoi m dotychcza
sowego 'terminu wypowiedzenia.

Lw ów  1. stycznia 1 8 8 1 .
- D ] r i r e X « . « j » .

^ P rze d ru k  n i '  b ę iz .e  płacony.) n t g  6— Q

łJO J

W  połączeniu zc SOLAt iflip.AZTSTĄj 
latwęi do uswojenta prza-jt’ kv^dy o r g a -  , 
nizin. n ijpotę" yirk-.jsz.jTń ś r o d tw tu '  
hv z  m :!-»! ii: i j :>c > i n .

, wi-.u.-i,'.v,i v, i i i-7(>ru-'iiio WlA-C7.?.i! 
|St:ioi)wi.K'i'..i<ó piękuć.in - siło. po;na_*a
i/ u*ll W ilCWOjfiwi OI-//.-I. , Htu.♦./f/.-i 
- - / .ó i '- ' 7 ' - - i sc. : W:om s i ę p  - v  c /. |

SjchuFzy dla kobiet poj-wimgach i t.- drh 
;wieńców ety.

P A flV 'Ui 2 ,  | 13v U U CA Dt^OUGT 
We I wowia dostać można, w ip te -  

kanh pp. Mdtohascha, Krzyżanowskiego, 
J  Piepesa, Siemińskiego, ?ygru. Ituckera 
• > ih iiika. 1023 3— 0

S t a r s z e g o  l e k a r z a  s z t a b o w e g o  Dr.  S c b m ^ d t a

Sr O le j s łu c h u  H,
popraw iony przez Dr. M. Dentzcii w W ledulu,

,-3Czy każdą g łuchotę, jeżeli ni* je s t  wrodzoną, _auw» i rzytępieuio gluouu i szum
n iżach  L i4; :) m iast.

N a jn o w a  ze j» o 8 w la d o z e n le  I  L ło sro sła^ ień stw o  b  -skie sncczyw ać bę- 
d z  a p- wnie we w iry s tk ic h  Pań ikiuh p rzed sięw zięc iach  za  e a d e a ł .n y  mi zn ak o 
m ity  olej .łu o h n , k tó ry  o d ro d z ił m ój iłn eż  ru i j-ezo n y  J u ż  po  21 . eo d z  n n im  
nżyciu te g  i p rzez  d r . M. De"'.Bch p o p raw nego  o leju  i łu  :hn s ta - .z  g ■ b  1 z a s z ta  
bow ego d r a  S chm id ta  n a tąp ił szum  w nazach i jestem  te ra s  w tern p rzy iem nem  
p o to ien in , że waz sfk > iły szę  io k  ad u is . P o n aw ia jąo  podziękow an ie  pozdraw iam  
szczerze.

A lio -L ap sa  n a  W ęg rz ec h . O r i M R  A n d o r .
pflT  J e d y n i e  p raw d ziw y  olej Siuchu ::* ip a tr-  ooy p ieczęc ią  d r t  

D eofic K  m ożna doi*ać w ra r  z p r - c ;  . tm  n ł y c :a  na 2 z?r. 40 c r t  <r. a. na r łó  
<nym ik ła l z i e  w ap tece  apod W ęir -raką K o ro n ą1* w e Lw ow ie. 1 16fi 8 - 0

::v.a J

i?!Bka P l JM rffl OM* Z T Q  V . R U C K E R A  | f  LwoilB
6 « » A  P I Ę K N O Ś C I

O.i iu la t  za«7czy.tTu.e -.nwiy A r o r ł e k  n p lQ k M * >
jąey p łW i z o p e łn ie  nłe^zkodliw y.

t  e u u  t ł u  B o n u  " l a l *  f i o  o u t .  w .  ® .

P iw f f i  roś liao  przeczy M ą c e ,  tn ir ji*  w
a p te k a rz a  Z. R n o ś .ra .

W yłącznie z rośłi.m yoh  a k ła d -  k ó V  u n o ra jłz o n -  przociw  
z»t -sar^zpiiiu , hem oro iilom , ż ó łia c z c i . le^ytom  żołądka it.p, 

( c d i  a n d f  l* 4*  15 C łlt-

ft
r

P R O S Z E K
w yroun a p te k a rz a  Z. R n-.kcra.

i p p  ł u l i  n t o z k u d l i w y  (po.i g w a -a n c ją ;  ??
- , j p . r . l n y c h  składn ików  Ń a u a je  p le . b-ałość  i g ładkość.

C e n  '  p u d e l k a  4 0  c n t .  *■ , a -

A - Ł u o j p o j i r .
P e a n y  ś r o d e k  o d  h « 1n  z ę b ń W .  U iuw z w  jed n e j 

chw ili najdo tk liw szy  ból ni .  p tm ao  bynajm niej z ęb o ^ . 
C e n a  f l a k o n u  C O  o u t .  'w .  a

Woda A n jfer ju o w a  do ust
w yrobu a p tek  a-z*  Z, H ackera .

P rzy  co d zien ro m  nżyw znin  te j wody z a p c M e K O  s i ę  
h o l o w i  n j M w  na;pew niej. W o.la  A natary  aowa pozo- 

p rzy jem tią  woń w u sta ch  i w zm acnia dziąsła. 
C e n a  f l  - k o n a  4 0  c n t .

■tawia n ad  i

używ a sip z n ieza
w odnym  skutk iem  
p rz e c iw : Maziom

  narwswym , ka a-
opraennośol I wszelkim  

1 6  3— 4
i*em, koklhszowl. 
ilsrplenlom  piersiowym

Z adaw slnii lekarzy i chorych. Lyże- 
zhr od kawy wyatarcza. V7 P aiyżu u lic . 

Viyi,*nne, 36, w aptece Dr. Cbable; we 
iwowio w aptekach np. Krryżanowakiego 
ibok B ry g i/rk  i Z. ftnaert i Mikolaacha. 
oD rohooyczu  w apt. 3. Pobrzynieck iego  
* Czerniowoaab w ant. J.Golmhc wckioien.

Nakładem  i r rakiem

KSIĘ6AP.NI ł. A . PELARA
w  B i c t i o w t e ,

W j.zło w łaśn ie  i jest do nabycia we 
wszystkich księtrarn ach nowe d z ie łi

I I  . S T  R O K I
p o i  ty tu łem :

^ r n k t y e m y

P B Z E W O D N I K
óo fliz e>an a pociąuowej nanii

na p od d aw is elem ent-rza.
C z ę ś ć  I .  P i e r w s z y  r o k  n a u k i .  

’ 49 C e n a  8 0  c n t*

i t
a

Bukiety calowe świeże
m . j j j u s t o w n i e j  o k ł a d a n e

nowego f/tsonu bez manszetek,

l
przy ulicy Łyczakowskiej pod I. 22 
we Lwowie, nie obc;ążana żaanemi 
długami, przyr sząca dwanaście ty-
siący rocznego dochodu, Je»t xaraz

d o  s p r z e d a n i a
z w olnej ręk i bez w nzclkiego 

pośrednictw a.
Chęć kapną mający mogą otrzy ; 

mać bliższe wiadomości na miejscu 
I. piętro drzwi nr. 6. 11*3 3— 3

B i«bleclb i k oty lion ow e
jako też w manszetkach.

©rrterj" k o ty lio n o w e  w wielkim wyborze. 
R a m e U o i¥ «  k w i a t y  ś i r i e i e  w  l l s t k a c l i

poleca

G ł ó w n y  N k i a d  N a s i o n

i  TEOFILA ŁUCKIEGO
«  we Lwow.e, plac Halicki I. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

4
IC

*
n

I W  N ow y c e n n :k nasion n a  ro k  bieżący ju ż  opnścił p ra sę  i  rozs?ł*  
n » żąd an ie  franco. "W B  1202 1 —?
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liATN-EXPELLEK
„1 kotwicą"

> jwi bwdif dobrr- uodkieai domowym

J fr r s -M  D c a w r c r t k o l l  ;i t  m

T E O F I L A  3 I E L I Ń S K A
1 zaopatrzyła swói skład i pracownię kwiatów w  garcirunki dr, sukien 
na karnawał p0 znacznie zniżonych cenach, począwszy od 5 złr. 1 w y 

że; oraz przyw ięzła najświeższej mody izOł ‘- 6
K A P E L U S Z E  P A R Y S K I E .

P i ó r a ,  k r a w a t y  i inne przybory dla toalet damskich.

® |lT n j medale zasługi i list pochwalny I!! ®
2u«koataite p o w odsan ie  i pow szechne o cu an ie  ja k ie  zyskały  m oje w yro b y  

z r i i  w a la ją  m n ie  do  p o d an ia  i o  pab lioznn j w iadom ości, #0 I
P I L I  P  T  o  r v

wtos« a l wyk. 1 wypLowiałysc po r ;5kukrotse» ufyoin przywraca p*ekny 
naturalne kolai. P l i l p i r u ,  nit> Prbujc, lecn. tylb' odmłalzi rłosy,
k tó re  pud  w n ływ  in uogo nn« -om itegn  śrooka odzysknji, p ie rw  ot i ą  b a r * ; .

Oenir f l a k o m  1 złr. et.

-w w  a .  M r  jm  m t  tm? ł  m
au^cibiiaiszo wypadanie włosów 7* przeciągu ć u ć c h  tTgodni »atrzy yje, 
jrbnlk; wlosow* wzmauLia i do r y  srarzaniz i porocin włosów pobndra. 
Sfioisoa w yłysia łe  rui p rzed aw riors pnd t iz ic łe -iiE . ftp?> środka pokrywa

ją się pięknym włcueir 
Cały flaksn 3 z ł P śł flakasn 1 zC 69 c»t

U N I W E R S A L N Y  P Ł Y N  
p r n o l w  ł n p i e i y

Łupi/ 
słaboA
tak  sn ^ k o w ity r

nięcia hi ie tn  1 kosrfe.js łr ik o  5 rjs

J M  1  g  r  e  t  1  m i  « » •
Po d io g ’ jb d o św tanoran iu  u d a ło  się  » i  wynaleźć w, b o m ; ś ro u e k  do
Łatyohm  rjtowego fa rb o s  ir ia  włoaów na  i r m l y  i p iękny  kolor czarn y  .
lu b  j ie t  / u y , jea t oy zu p ełn ie  n iesi-lod liw y  i w zastoeo-wanin, b a rd zo  proaty- P P

________________  Cena 1 r t r .______________  _____ jg|

^ k J N T I L l L Ż I > !  T . C 1 ”' O , ;  1 A
nsnwt p iejL  o p a le n ie  lułonecwn©, p lan tj wątrotolan®',’ nadaje

t.-a-zy białość delikatność i prsejisytżcśó — Cena 8 *łr.

KODA IiaOŁM OW A

M A G N  O L I N A
jed y n y  ś ro d e k  o aśw ie ia jąo y  p łeć , sa ó ra  s u c h a , azo-stl 1 i  zg rzy b ia ła  pod 
w p iy w iss  1  A G I  O i  I M  a ta je  się  n  i f k k ą ,  p rre ;r* y a tą  < - 1  [atn ą  
■ ś < n N O U ł >  usuw a u e r a o n r ś ć  n o s a ,  m sto zy  w ą g r y  t. j.
otarte puakoiki która najwięcej osiacają Iw <»ołicy nosa. C>*ta tego 

cnakomiteg . iroukfc * z łr  50 cnt.

W O D A  Ł 1 L 1 J O W A ,
P lany żółte, b r w a tn e  i  e s tu d y  z ‘ warty, szyi i  p isra i pod wpłuwom te? 
cuui w L e jw id j  po k illL akro tctm  vtyc,i> tu p c ;i:ie  r-ik rą . C e n t 1 z łr . 50 an t

t i  ** ie * » ta h  f i u  e s ttp H  M ? u d r  we p i a n i e
nadaje twarzy prawdziwie tU nrainą  pięLtą i przyjemną biaiośu (dla oka 

m edoitrztgalnąj, odia i a ją i ko-re-wuje. Ceza 1 zlr.

J F t R K  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jest prawdziwym* unikaten: w sztuce k c ^ w ttjsancj, n e  z i wi-rn bowier. 
-  aaym 'ikładiria e«j bizmutu ani ołowiu, ani <4  iacinycb metalicznych

Siarriastków azkodb^ych zdr^wm i pomimo tego przyjemai* prr,»'oga 
o twarzy, nadaje śliczną, naiomlną i bardzo przyjemną białość i żel ■

katneśó C e n a  p u d e ł k a  1  z ł r .

K *  3 E  MM, MT " U  n w c  m r  
n l e n r l e t k l e ,  f r s n r u k l t  t k r a j o w e ,

w różnych  z*p%iha h.
E l ą k o n  o d  S S  o u t  w .  a .  1 w y ż e j .

P U D B  K S I Ą Ż Ę C Y  
mieUtto-rAioW H i  * f e H » ło 4 ó « a t* y  p o  1  air. S O  a n t .

n n iin H im iiu ju im ii iii u i  1

S Z P H Y C O W A N I E
Z R O Ś L I N Y  M A T IC O  

P. f i  18 CMI A A Ł  T  c l  A le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy flzyWro i  niechybni^
rzerzacz!;i najuporczy w»sze i zastarr.ale. Apteka (inmnult et comp, di»'leka 
rzy, którzy mają zwyczaj /.aniyywac balsam knpaiwy za pomocą klejów a- 
tości, przygotowuje pikulki z e.-,sencjt Matioo i balaoinu knpaiwy.

Pigułki te, nietylko źe zawsze skutkują w jak najkrótszym cz*ait, ale na
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r l m n n l l  C o A ip .
D la u n ikn lena  licznych fałszerstw  i naśladow nictw a żądać aby

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2% Listopada S  
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na je- *5
dnej ety kecie.

Dostać motnu w głównych aptekach w POLS^Jf? f w AU STRYI.

m uum i Auuiui 11 iTiTT
iioatnń Lwowie w r.utscs p. MikoUcahr

rsót..j M&sr ił-7nsirnrni'niw kiiti m .a , umis

0 .  k . nai d w o rn y  w  fa b ry k a n t b ielizny

E . JTOGrL.
w  h o t r l u  ^ n g b l A k i n i  m e  t  w o n i e  3

o b o le  c u W i e r n i  p ,  M o t l u e n d e r a ,

pozwala sobie p< dać do wiadomości. że po cenach 
znacznie zniżonych sprzedaje

fabrvcznvch 
1141 6-0

płótno, bieliznę damską i  męską,
tu d s c ie d s

to w a rp o ń cz o sz k o w e ,
Każdy ma sposobność dobrego towa-u taniej mz gdz'e indziej dostać. 
K oszule raesk i i z Szyfo ;u. Oxfor!owe płócienne, a l t  prawd’ i c k o lo r.

z k u to n u , ksż le.j miary po 
K alosonj płApjeino a lb 3 we.’nianue po
Szkum etk , gładki o lub kolorowe pół tn z in i po 
Knf‘su ik i od p tu i d z ie^ a -ie  m ęia ie  lub dairsVi« pc 
K ołnierzyki d a r sk ie  pm zwóruo kazdf.go fas nu 6 »ztuk *?o 
K olnie zyki męslii*'7: Arcyksięu;a, L incoln, SchilNi; Majtek, 

H

e
łr. 1, 1.60, 2

złr. X, 1.50, 2 
zlr. 1, if.O , 2 

z łr. 1, S 
z łr. 1

F lo renze . Bisma.-k, H auz, B ic h t c  e tc . pó ł *, 1, r i* po 
M a n a t y  m ęskie  luh dair k ;e, hrżdego fa s c jo  póf tu r in a  p> 
K oszul d au F k .o  r. S /y fouu  lub  p łócienne  g ła d Ł o , z  1’a ’J e  

czkam i lu b  h » f t ;w * :e  p i  .
Dam skie k*ftan:Vi r>nn- z obrąbkiem  lub haftowane po 
Bum burskie p łócienne chus‘e<zki ao  nosa 6 sztuk po 
19 sztuk ohueteiz' k !n rosa  z Liloruwom i brzegam i po 
6 sztuk płóciennych kolorowych chust czek d> no-a dia 

zażywających tabakę po 
6  par aam skieb p  ó c z o c h  białych po
6 nar damskioh p o io z ic h  kiiiorowych n -lauaych po ,
O b ru , r a  6 osób z b ia leg  dacnastu  sz łu M  co 
O bru* do  kawy na 6 otób  płócienny ,ŁW a P°
Serwet; b ia łe  z dam as u w kw iaty 6 »ztuk p0 
Sc-w f ty  deserowe 1 iał i cierpkie 6 sztnk po

. złr. 1 
*łr 1.6*’, 2

z łr 1.5 ,  2, 3 
z lr. i ,  ’ .<<), 1 76 
złr. 1 60 , i ,  2  6“ 

f,l~. 150

złr 1 60 9, 2 6 
. u .  i , 15 0 , 3 

z łr. 2-75
tli 1 60, 2

75 c n t, złr. X, 2 
złr. 1- 5 , 2

1 .   .     . z łr . 1
e  B eoznih i z d am astu  d łu ą ic  i ’/, łokcia  y n e d /ń sk :ego 6 »zt k po z lr  2 ‘80

O brnsy płóc'eT)ni a m a s i i ” 8 n » 12 o iób  po . z łr. 3 , t  O, 4 -0

po  z łr  
z lr . 14 — 16 

z łr. 10, 11, i a  
ont. 20 d( 35 

z łr . 18

Y K L O U T 1 N K
■ w y r o b u  p a n a  C h .  F a  jr -wg P a r y ż u .

N ajlepszy  fraaonski p u d e r. 101 i  2  - 0  
Wu d r lk o  mir. £ -2 0 ,  & putm leicm  mir. £  HO

m y d ł a
wszelkiego rodzaju, koametyazno i hygieniczne, 

  1owych i zagraniczny / Ł fabryk.
Cenniki środków uniwertalnifth i przyrządów chirurgicznych na żądanie grał/t / franco.

z k ra -

K&Ett ORJENTALNY BIAŁY,
oitlftte-róźowy dla blondynek i oitlisto-żdt awr dla azatynoi.

Bremy te osy n ią  u d o ś ó  w u  jlk im  w ym agan iom , n a d a ją  bow iem  tw a rsy  
r i t f " ą  h ir łn ś i ,  d e lik r te o ść  i p rze jrzystość , t ą  n ieszJo c liw e  i d la  oki 
E e w ia H H fe . T w a rc  n a r tw *  pok yti b ru zd am i, m eró w n o -szo rs tk z , zostaje  

Całkrem odśw ieżone 1 odm łodzoną. Cena 1 z łr . 2* o n t . ______

zlr, 2, kbO, 8 50 i

z łr . f 4A 
z ł-  i ,  i-go

Powyżej wym ieaionyoh artykułów nabyć m etn a  y e  fabryoe we 
L w ow ie przy uUoy Kopernika pod 1« S i we filji K rainowu, ^ jk ien- g g  
n ice L : 0  ta] f ,  u 'Jtrrhera w h tan sU w -jw ie; Jam rógiewiozą »  Tarnn- w  
pein i u Kąrzykiewicza w  Podhajcach. ir-01 1—0 ^

J .  I H N A T O W I C Z
nyfcgister farmacji i oh em ii sądowy.

O b rjsy  płóc'eT)ni a m a sc i*"3 a * 12 0 ,ób po • z łr. 3 , _
2  N ajp rzedn ie jsze  g o rse ty  ń o cne  d la  Jam  z o eg a t m haftom  po z ir . ś 60 , 3*51 

R a  uburTgkifa płól aa  w ebow e ' 0  iok . w ied rlJjg . s/( l0k. sz /rok  po z łr  20 
j F. u łubu. ga l .  w e b ! . ? ^ ń jk ich llb k o i d łu g  śc;r oa  "  “

P łó tn o  rum u u -g » k ie  I* } L  « e ro k . 30 w iea  b  k. ciług. po 
fizyfuu n a jrA sz y  r,» u .e k  n -etr od 
P rz e śc ie n  dł* p ło c ie a u , be oh ąD>Ł 6 sz tu k  po 
Spódn ice  fiicuwe, m o .o w u -.za rn e  lub b : i łe  spódnice  

d  em skie p i  .
12 sztuk cbustecz  r do no*a r kolorow em . sz lakam i i z wy- 

hafto w an em i l ite ra m i, tuz n  po  
F a r tu sz k i d am sk ie  z ln stry ay  czarnej, n a razo  p -z e d t  e tu 
M ajtk i dam sk ie  szyfonowe l t b  barenanow e, g ład L  a  lub  

obszyw a haftem  po .
Spódnice  dam sk ie  z b a rc a a n n  s z n n rk o r  ego lu b  p ikr yego 

w najlepszym  g a tu n k u  po 
K oszule  m ęskie z p 'ó tn a  tu m b a rsk ie g o  z p rzo d k am i zak ła- 

danem i lu b  g ład k ie  p e  . . . .
K oszule męBkie balow e g t .d k ie  lu b  u& ftowane, ro b o ta  

ręczni., w szelk ich  rozm iarów  szyi po

9 S T  Odbiorcy towarów w wyaoLości 2 0  > li., otrsymnją 
darmo 12 axtnk n a j  przedniej asy ch nernret damaatowych.

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w in c ji ode* l n »  p o cztą .

złr. 1, 1*50 , 2 

. z łr . 1-75 , 2-:0 

z lr  3  50, 4-60 

złr. 2 -6 ' ’, 3 -60,  4

I
Wydarto* i redśtkbjfulp*■ w c^ialiiy: JóŁel ]j«iko4vai>ki Z diuŁarni „Dzieaciks loltkiegc" ftd  z&“ẑ d< m Leęna Zabslewiczs.

id.-1 ban (mulich z a , hjhiii 
11vo ’ lH o sk n re u * ,


